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Socjalistyczna doktryna a realizm bolszewicki.
W raz z opanowaniem Rosji przez 

bolszewizm, polityka zagrań ozna to­
go państw a w eszła w taze zuoetnego 
niemal odseparow ania sie zarów no '>d 
poszczególnych państw  Europy, tak i 
świeżoDowstałych ognisk stosunków 
m iędzynarodow ych. Stan ten narzucał 
sie silę rzeczy w pierw szym  tzędaee 
wsltutek wyją T ow es o stanow iska, ja- 
kie ZSSR zajął wśród innych państw  
św iata, dzięki swemu ustrojow i, w e­
w nętrznem u. N 'ew ątpliw  c działała w 
rów nież ideologia kom unistyczna, k tó ­
ra w ym agała możliwego oddzieleniu 
się od „świata Burżuazji" j w yznacza­
ła Rosji szlak bojowego m arszu tui 
Europę w im.ę zw ycięstw a międzyna­
rodowej rewolucji.

Z biegiem lat wiele sie zmieniło. 
K om ln i^yczny  ustrój Rosji orz isz  ccii 
cady szereg  zrr.ian bardziej m o ir isto­
tnych niż formamych. Hasła m iędzy­
narodowej rewolucji w poięciu hol szu 
wilców straciły  dość aużo na rzecz 
postulatu mocnego i dobi ze urządzone 
go państw a. Z dfftgfei strony m ocar­
stw a o starym  ustroju w yzby ty  9'C, 
zmuszone przez koniunkturę kryzyso­
wą, niezłomnego oburzenia w so su n - 
ku do „g rab itiaF ' w kładów  za-cho- 
dm o-ljapitalisrycznych w chłoniętych 
przez carską  Rosję. W  konsekwencji te 
go obustronnego przystosow ania się 
do istotnych w arunków  życia poi'tycz 
nego i gospodarczego, następow ało 
powoli zblóanie się w iększych j mnieii 
szych państw  do bolszew ckiej Rosji.

Zw łaszcza ostatni rok zaznaczył się 
w iększą ilość,ą zdarzeń poi.tycznych, 
św iadczących o intensyw ności tych 
tendencji po obu stronach. „Narkomm- 
diel“ ZSSR p Litwinow. już po sce- 
mentowaniu o s ia ttc z n e n  równowagi! 
Politycznej miedzy Ros.ią a jej najbliż­
szym i sąsiad im odbył serję podróży 
dyplom atycznych, które przyniosły nie 
dające długo na Siebie czekać polity­
czne skutki. W ystarczy  wymienić <u 
iylko u znane Sow ietów  de juire przez 
i '. S A. oraz przyiaźń bolszew 'cko- 
f u recką. Nie na tern jednak koniec 
Os a tn :ą z tej serii w izy t o. L itw m o. 
w a była w izyta w Rzymie.

Sani ten w ypadek, zarów no jak i 
iego efektyw ne konsekwencje, zazna­
czone pobieżnie w enuncjacjach praso 
■ y jh  samego L ( winowa, I>osiad.a pe­
wien szczególny posmak polityczny. 
T rudno  me dostrzec pewnego kom i­
zmu w kordjalności spotkania rep re­
zentantów  dwu ileologji spoh czno-po- 
!i tycznych. dwu odosobniony clii z re sz ­
tą na całym świecie eksperym entów  
paiis wowych, z których jeden pow- 
Mał na to. by w y p o w ed z ie i walkę na 
śmierć i życie drugiemu, l^ k  jednak 
rzeczy w yglądają f wierzchu, t  od tern 
m e rudno znal e /ć  zarówno uzasadnia­
n e , ;ak i mepozbaw ioną senisu politycz 
nego istotną treść stworzonej sytuacji.

P rasa  w ioska om awiając rzym ską 
wizytę Litw inowa, zupełnie słusznie 
przypom ina, że Mussolini p ierw szy 
w skazał w r 1922 na konieczność walą 
gn ccia Sow ietów  do udziału w kon- 
c e rc e  państw  europejskich. oraz na 
niebe/p eczeń two dla ogólnych stosun 
1 ów m ędzynarod^wycJi. ja k .e ly  wynl
l.nąć mogło z trw ałej iztrtacji po'itvoz- 
:*ej Rosii. Dowodzi to szybkiego zof- 
i u to w an a  s’ę dyktatora Italji w  P°" 
irzebaefi polityki zarów no i«®0 P*®-

siw a jak i całej Europy. Świadczy to 
rówr. eż o  jego umiejętności pogodze­
nia integralności w ew nętrznego ]br<,. 
gramu państw ow ego z kompromisdu* 
jakiego w ym aga riiejeunokrotn e te w. 
państw a polityka zew nętrzna. Inna 
rzecz, że pogodzenie to. sfalo sie poli­
tycznym  fak em dopiero przy końcu 
roku 1933. a więc już po pakcie polsko 
rosyjskim j pakcie wschodnim.

Litwinow w sw ej enuncjacji, ogło­
szonej bezpośrednio po wizycie, okre- 
śla przyczyny j skutki zbliżenia Z. S.

R. Jo  Italjj jako wy idy w chęci obu 
państw  do „wzmocnienia pekoju, jak 
ićw nL ż potrzeby współpracy m iędzy, 
narodowej, oclem usunięcia, lub przy­
najmniej osłabienia niebezpieczeństw , 
zagrażających pokojowi". Oc-zywiś- 
śc.r iest to tylko ośw iadczenie oficjał-

L itw in o w  w  u ro d zę  do Berlina.
Berlin. 6 grudnia. (PAT) Biuro WoMla | 0 gouz. 9‘30 z Rzymu i przybędzie do 

donosi, że U tw m ow  w yjechał wczoraj • Berlina w e czw artek  przedpołudniem.

RZECZPO SPO LITA PO LSK A  |

M I N I S T E R S T W O  S K A R B U
O B W I E S Z C Z E N I E

o wypuszczeniu Bonów Funduszu inwestycyjnego.
Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem da publicznei wiadom ości, 

że w wykonaniu rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27 października 1933 r. o Funduszu Inwestycyjnym (Dz. U. R. P. Nr. 8o, 
poz. 636) oraz rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 10 listopada 1933 r. 
(Dz. CJ. R. P. Nr. 89, poz. 694) wypuszc-a się  z dm em  1 grudnia 1933 r. 
dziesięć seryi Bonów Funduszu Inwestycyjnego po 40.000 odcinków  
25-złotowych o njm eraci kolejnej od OOOul do 40,000 na łączną sum ę  
10.000.000 złotych.

Bony Funduszu Inwestycyjnego wym ieniane są na gotówką według 
wartości imiennej przez kasy urzędów skarbowych oraz przyjmowane 
w imiennej ich wartości przez kasy urzędów skarbowych i celnych na 
zapłaię wszelkich państwowych podatków i danin, opłat, ceł. kar 
pieniężnych i grzywien oraz na spłatę zobowiązań.

Umarzanie Bonów Funduszu Inwestycyjnego odbywa się w drodze 
publicznego wylosowania cc  czwartek przez Komisję rządową siedmiu  
numerów z liczby numerów od 1 oo 40.000 z tern, że bóny każdej 
z dziesięciu seryj, opatrzone wylosowanem i numerami, podle­
gają wykupowi przez kasy urzędów skarbowych po zł. 100 za bon 
25-ziotowy.

Pierwsze losowanie Bonów Funduszu Inwestycyjnego odbędzie się  
dnia 28 grudnia 1933 r.

Bony Funduszu Inwestycyjnego i przychody od nich są wolne od 
wszelkich podatków i danin państwowych i samorządowych.

Bony Funduszu Inwestycyjnego n:e podlegają działaniu ustawy
o utraconych tytułach na okaziciela.

Bony Funduszu Inwestycyjnego mają wszelkie prawa papierów,
pos;aaaiacych bezpieczeństwo pupilorne.

Za Bony Funduszu Inwestycyjnego odpowiada Skarb Państw a; 
zabezpieczenie specjalne stanowią nadto: majątek i dochody Funduszu 
Inwestycyinego oraz cały maiątek i dochody Lascw Państwowych
stosow nie do postanowień art. 9 pow ołanego na wstęp e rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 października 1933 r.

Bony Funduszu lnwestycvjne9 °  sprzedawane są przez kasy
urzędów skarbowych.

Ministerstwo Skarbu.

tle dyplom aty. Abstrahując jed-nak od 
mniejszej czy  większej zgodności te- 
gc oświadczeń a z istuuiemi planami 
polityki obu państw , ze słów kierowtii 
łu  polityki zagrancznej Sowietów o- 
raz z ćfcklaracyj italskich można w y ­
ciągnąć lm zedew szystkkin ledeir 
w n osek. ZSSR. pozostawiając na boku 
kwestję swego wewnęliz-nego ustroju 
s^aje w rzędzie 'onych jjaństw, jako 
rówify im na forum m lędzynarod)- 
wein współczynnik roi tyki. Aby to za 
znaczyć tein w yraziściej doszła cL sUn 
tku wizyta L itw iiuw a w Rzymie. '* 
w. konsekwencji jej zapew ne również 
pakt przyjaźń : al>lvo sowieckiej 
W hiśu c io napozór tbsurda.ce i ■'ezor 
jetitujące n iek tóry-h  zbl.źenie się dwu 
„uh przeciwnych s! i:caoh stojących 
bpgów “ ma podkreś'ic takt udziału 
Z -SIć w poi tyce s.v itcw ej jedy- 
rnie iako a n.c
system u komunis-yczneg-o,

P rasa Sucia ((styczna w Polsce,, a z*'1 
pew>,ie też i w 'innych  krajacji Eui oo.y, 
ogłasza ewenem en. rzymskie! w izyty 
Litwino\\ a juko komprorn tacie i ban­
kructw o po-lityczne koinimizmu. Nie 
jest naszym zam areni. ani tern mniej 
chęcią tłumaczenie socjalistrom, jak sic 
sp raw a z ich żyjącym w y>ańsfw<uvr| 
realizacji’ krewniakiem  duchowym  
przedstaw ią. Trudno jednak nie sko 
rzystać  tu ze sposobności podkreśleniu 
raz jeszcze chroń cznego talentu socjh 
łizmu do niedostrzegania w zjaw i­
skach politycznych wym ogów zdrowe 
go sensu i rzeczywistości państw o­
wej. Trudno nie zareagow ać na nai­
wne dopraw dy horoskopy, nkie z po 
rozumienia włosko - rosyjsk ego w y ­
ciągają umi d a  ogólnej pol iyki świaUj 
wej.

.lasnem iest bowiem zupełnie, że k[- 
immjzju sam iako taki. nawee w zw ią­
zanej napój ofcjakiie z rządem ZSSR, 
swej formie, to iesf iako Kom.ntein 
nic sebie z żadnyc' paktów zawiera 
nycli przez ten rząd nie robi. Przez 
caty czas. w którym  dyplomacji ZSSR 
zawierali umowy przyjazne \ w ym ię­
li ali uprzejmości z reprezeiitzm anu 
intiycli państw, n ięd zy n arrjo w a  i>r:■ 
Paganda konuinizmu uiciylko ire  za- 
p izes ;ita swej dz “talności ale nawet 
w w yraź-ćejs/y  siJ-.-oh m me osłabi­
ła. Rząd swoie — a kominte^n swoje, 
iy lk o  że komuniśc . a raczej bolszewi 
ey nauczyli się dzięki kilkunastoletniej 
praktyce państw ow ej przecierać od 
czasu do czasu mgliste okulary doktry 
ny, Mają oni .sianowcz.o ec mn*gu do 
roboty niż tak jak socjal ścć „stać mi 
straży czystości polityki międzymir-tW 
wegu proletariatu", jako że poza b a la ­
stem grzm iących przem ówień i p ropa­
gandowa.! bibuły, mają na głow i1’ 
rzecz w .a le  nie bagatehia: oaństwo. 
1 to że zdają sobie z Tego, na razie 
przynaiirmioej spraw ę, jest dobre ni- 
tylko dla nich, ale j dla reszty sw a ta

Podobno L twinow vy drodze pn 
w rotnei z Rzymu n,a odw iedzić Wir 
deń i Berlin. Będz,e to jeszcze je 
dnem potwierdzeniem  naszej tezy, u 
zaprzeczetrem  diagnozy soćiafls-iycź 
net. Falcem  jest bowiem, ż zrealizo­
wanie ko-tikret-nych zadań iiańdw o- 
wych wymaga innych rnetod, r.tż urą 
ganię w szek .e i rzeczywistości w i- 
mię... „idejowej" opozycji. wpatrzone> 
bezhadjęiejinte — w doktrynę,
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dla  w s z y s t k  eh z a w o d ó w  p o ła c i  
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Lindbergh leci szlakiem kpt. Skarżyńskiego.

Biuro Wolffa przestało istnieć.
Berlin, 6 grudnia. (PAT) Continental 

Telegr. Ccmp. (K uro  Wolffa) powzię­
ło w czoraj na waJmem z g ro m ad zen i 
.uchwałę 0 swem  rozwiązaniu Równo­
cześnie zapadła uchw ala o utworzeniu 
nowej agnecji pod firmą ..Deutsches 
Naohrichten Bureau. tow. z ogr. por

Londyn, 6 grudnia. (PAT) Małżon­
kowie L indgergn  wystartowali dziś ra­
no i  Baśhurst w  Gambii (zaćh. w ybrze 
że Afryki), w kierunku na Port Naeal 
w  Brazylii, Odległość °bu miast wyno­
si 1900 mil., je s t  to ca sama mniej w lę 
cej trasa, która leciał kpt. Skarżyński. 
Rio de Janeiro, 6 grudnia (PAT) O krę­

ty  znajdujące się w  drodze na A tlanty­
ku sygnalizują, źe widziały sam olot 

Iindbergha pod 13 stopniem szier. yłtt. 
i 28.20 st. długości zachodniej.

Lindnergu oczekiwany Jest w  Nala­
ły w  stanie Rio Grandę de Norte w  
Brazylii, o godz. 16 według czasu 
Grenwłch.

Warszawa, 6 grudnia. (Sz.) Z Nowei- 
go Jor k u  donoszą: Lot małżonków  
Lłndberghów budzi wielkie zabiłe-re-
sowarńe w  całej Ameryoe. Stacje 
teonoiiogiczne komutrkttją, 4® warunki 
lotu są bardzo pomyślne. Nad Ocea­
nem wieją dziś wiatry stosunkowa 
słabe.

Wszyscy b. wojskowi w  szturm ówkach.
Berlin, 6 giudnia. (PAT) „V oelkisthcr 

Beobachter** ogłasza rozkaz szefa 
szturm ów ek m inistra Roehma, zakazu-

„Zeznania złodziei i psychopatów
podstawą aktu oskarżenia11.

BURZLIWE SCENY W PROCESIE LIPSKIM.

Lipsk. 6 grudnia. (PAT) Na wstępie 
dzisiejszeu rozpraw y zgłasza się nie­
spodziewanie Luebbe i zniecierpliwio­
ny przew lekłym  tokiem procesu doma­
ga się prędkiego wyroku.

Zkotei przew odniczący odczytuje 
spraw ozdania policyjne i urzeczenia 
lekarskie, dotyczące krym inalnej p rze­
szłości Świadka Kaempfera, i psycho­
paty  niedorozw iniętego um ysłow o 
św iadka Grothego, u następnie proto­
koły policyjne, dotyczące działalności 
politycznej w szystkich  oskarżonych.

Przedm iotem  ożyw ionej polemiki sta 
.ie się sp raw a zamachu na katedrę so- 
fijską. Dym itrow , z iry tow any przekrę­
caniem faktów przez protokoły ł p rz e ­
wodniczącego, k rzyczy w  stronę p ro ­
kuratora:

~  P an  musi najlepiej o bem wiedzieć, 
że  istotnym  spraw cą zam achu iest S te­
fan Dym itrow , z którym  nie mam nic 
wspólnego. P a n  ciągle identyfikuje 
urnie z tym osobnikiem.

Prok .: Nie mówiłem przecież o  tem. 
Ale pan jednak w spółdziała! w  tym  za­
m achu?

D ym itrow : T rzy  miesiące karmiliś­
cie całą p rasę  niemiecką tem t kłam ­
stwam i. (P rzew odniczący upomina D y 
mitrowa.)

D ym itrow : Cała p rasa  niemiecka w  
czasie śledztw a prow adziła brutalna 1 
nieprzebierającą w  środkach kampanię 
k tóra m iała przekonać opinie, niem iec­
ką że ja, Dym itrow , jestem  także 
spraw cą podpalenia Reichstagu. T eraz, 
gdy cala rzecz została oficjalnie w y­
jaśniona. sądzę, że „Voe!kischer Beob­
achter'* i cała prasa niemiecka spro­
stuje te  niecne k łam stw a i otw arcie 
przyzna, że D ym itrow  nic nie ma 
w spólnego z podpaleniem Reichstagu.

Na Sali pow staje w ielka konsternacja 
i w rzaw a.

P ro k .: O dpieram  zarzuty  D ym itro­
wa: za prasę  ja nie odpowiadam .

W  dalszym  ciągu rozpraw y trybunat 
odczytuje cy ta ty  z m ateriałów obcią­
żających i odciążających, a  w reszcie 
bada źródła dochodów Luebbego.

D ym itrow : P roszę zapytać Luebbe­
go. kiedy by ł członkiem holenderskiej 
partii kom unistycznej, kiedy z niej w y  
stąpił i w zględnie czy został z niej w y 
kluczony.

Prze<w.: Na to nie pora, — a gdy Dy 
m itrow  usiłuje dalej mówić, p rzew od­
niczący w oła podniesionym głosem : — 
Milczeć. D ym iterow  — siadać, cicho 
w ykluczę!

Popow : S tw ierdzani po raz ostatni.

P o d z ię k o w a n i e .
Przewielebne mu Duchowieństwu 2 Ks. 

Prałatem Librewskim na czele i wszyst­
kim, którzy wzięli udział w pogrzebie ś. p. 
Dr, Gustawa Rutki. cm. sędziego i podpuł­
kownika W. p. w  rezerwie, a nadto Do­
wództwu 26 o. p. za udzielenie orkiestrę 
składnia ta drogą serdeczne ..Bóg zapłać'1. 
2383 Żona i siostry z  Rodzlną-

że w szystkie zarzuty  przeciwko mnie 
ii Tanew ow i, podniesione przez „VoeJk 

j B eobachter' w  spraw ie udziału nasze­
go w zam achu na katedrę sofijską, są 
.w i er u Lutem kłam stw em .

D ym itrow : W  związku ze zeznania- 
2ii. łw ladka  G rothego proszę o przesłu- 
cmtri.c kom isarza policji Heisiga, z ja- 

to pow odów  wazmych odnalazł 
tCo'i idiotycznego św iadka i dlaczego 
pan prokurator zainteresow ał się tym 
um ysłow o upośledzanym  i kretyńskim  
świadkiem.

Przew .: To bezczelność! Nie pozw o­
lę obrażać pana prokuratora! Siadać, 
m ilczeć!

D ym itrow : Panie przewodniczący, 
pan jest nerwowy.

Przew.: Milczeć! Ja  osobiście pro. 
wadzę rozprawę! Nie jestem nerwo­
w y!

D ym itrow : Pan prokurator ma w y­
raźną predyspozycje do świadków, któ 
rzy albo są psychopatami, albo złodzie 
jami, kryminalistami, idjotami czy pół. 
główkami, i na icb zeznaniach usiłuje 
budować akt oskarżenia.

Na sali powstaje konsternacja I 
wrzawa, jakiej Jaszcze nie notowa.- 
no w  tym burzliwym procesie.
W szyscy  protestują przeciw ko za­

chowaniu się Dym itrowa. Przew odni­
czący  odbiera D ym itrow i głos, poczeni 
trybunał udaje się na naradę, po której 
og łasza uchwałę, iż jeżeli Dym itrow  
będzie nadal zachow yw ał się w y zy ­
w ająco lub obrazi trybunał, w ów czas 
przew odniczący natychm iast w ydali 
go z sali.

Na wniosek prokuratora przew odni­
czący odczytuje mnóstwo w yroków  
na komunistów, w ydanych przed d o j­
ściem hitlerow ców  do w ładzy  jak i po ­
tem.

D ym itrow : W obec tego ja wnoszę o 
odczytanie w yroków  na narodow ych
socjalistów w  zw iązku z rebelją hitle­
row ską w  Monachium w listopadzie 
1923 roku.

Zdecydow ana postaw a DymiLrowa 
czyni piornnujące w rażenie na sali. 

T rybunał odracza decyzję na później.

iący członkom oddziałów szturm o­
wych o raz  scalonych w  nich formacyj 
.należenia do jakichkolwiek klubów lub 
organizacyj.

Rozkaz podkreśla, że należenie aw an 
gardy  narodow o-socjalistycznej do 
tych now opow stałych w ostatnich cza­
sach klubów, m ających ukryte cele po­
lityczne, sprzeczne jest z charakterem  
nowego państw a niemieckiego, nie zna­
ją cego podziału kastow ego i stanow e­
go.

Równocześnie ogłoszono rozkaz m i­
nistra Roehma, wprowadzający nowy 
podział organizacyjny szturmówek na: 
1) w łaściw e sizturmówki, 2) pierwszą 
i drugą rezerw ę szturm ówek. Kierow­
nictw o rezerw y zostało  powierzone 
pułk. ReiniJErdowi. R ezerw a druga o- 
bejmuje w szystkich członków lornia- 
cyj b kom batantów , zw iązków  oficer­
skich i organizacyj kolonialnych w  wie 
ku pow yżej 45 lat.

Tajemniczy podróżny.
W arszawa, 6 grudnia. (Sz) Z Wibiu 

donoszą: W pociągu międzynarodo­
wym, jadącym  z Moskwy do W arsza­
wy przez Stołpue, już na terenie Pol­
ski aresztowano pewnego soonka, kić 
ry za fałszyw ym  paszportem sowicc 
kim jechał z M oskwy do Paryża.

uuazató się, że władze sowieckie 
przepuściły go przez Niegorełoje wsku­
tek nieuwagi Dopiero, gdy pociąg zna 
lazł sh; na terytorium Polski, (j. P . U. 
w Niegorełoje otrzymało zawiadomie­
nie, że tajemniczego osobnika należy 
zatrzymać. Ponieważ podróżny len 
znajdował się już na terenie Polski, G. 
P . U. zwróciło się do władz polskich o 
wydanie go, tw ierdząc, że jest to nie­
bezpieczny przestępca kryminalny i fal 
szerz międzynarodowy. W ładze pol­
skie podróżnego nie w ydały. Nastąpić 
to może dopiero wtedy, gdy ustalone 
zostanie dokładnie .kim on jest w  rze­
czywistości. Podaje się on za przestęp­
cę politycznego ściganego przez U. 
P. U.

Drogo zapłaciły Stany Zjedn.
za 14 lat prohibicji.

Londyn, 6 grudnia. (PAT) Stan
Utah, k tóry  pod naciskiem  sekty 
m orm onów groził opóźnieniem k lku- 
godzranem ratyfikacji ustaw y, znoszą­
cej prohiboje, aby pokrzyżow ać uro­
czyste przygotow ania w  całej A m ery­
ce, w ostatniej chwili zmienił swe po­
stanowienie i dokonał ratyfikacji.

W  niespełna pól godziny potem o g b  
szono okcjafną proklam ację o  zniesie­
niu prohibicji.

W iadomość ta rozeszła s»e po c a ­
łym  kraju z szybkością błyskaw icy, 
gdyż podana została przez radio i spe 
cjahie w yd an :a  dzienników. Olbrzymie 
tłum y zgrom adzone na  p icach  w szyst 
kich m iast pow itały tę  wiadom ość fre- 
netycznem i oklaskami.

14 la t Proh blcii kosztow ały  A m ery­
kę 45.549 ofiar w ludz ach zabitych i 
zm arłych w  związku z nielegalnym 
handlera napojów w yskokow ych. Do­
tychczas w  więzieniach am erykań­
skich przebyw a 3.766 osób, odbyw a’ą- 
cych ciężkie kary  więż enia za p rze­
kroczenia przeciw ko zniesionej od 
dziś prohibicji.

Prezydent Roosevalt ogłosił pro­
klamację

zaw aidamiającą o zniesiensu prohibi­
cji. P rezyden t w zyw a 0'byw ate’i do 
w-spópracy z rządem  w dzie'e przy- 
wróocraia zupełnego poszanowania pra 
\va i domaga się, aby żaden stan nie 
udzielał zezwoleń na otw ieranie t. zw.

23 oskarżonych —  120 świadków.
Wielki proces komunistyczny rozpoczął s ę w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta)

gromadzili broń i m ateriały w ybucho­
we. W śród oskarżonych znajduje się 
rów nież 3 spraw ców  nanadu bandyc­
kiego rva tram w aj w  listopadzie 1931 
podczas strajku tram w ajarzy . M ateriał 
spraw y jest olbrzymi. Śledztwo trw ało  
2 lata.

Na rozpraw ę pow ołano 120 św iad­
ków. Proces po trw a kilka tygodni. 
Dzień dzisiejszy upłynął na odczytaniu 
aktu oskarżenia

W arszaw a. 6 grudnia. (Sz) Dziś na 
w okandzie Sądu Okręgow ego znalazł 
się olbrzym i proces koraiuraistyczay. 

Na ław ie  oskarżonych zasiadło 23 nięż 
czyan, członków kom unistycznej pol­
skiej partii, k tórzy  usiłowali zorganizo­
wać na terenie 3 baonu strzelców  w  
Rem bertow ie pod W arszaw ą oraz na 
terenie fabryki „Pocisk1* jaczejki ko­
munistyczne. W szyscy oskarżeni, poza 
uprawianiem  działalności w y w ro to w e!

salons. P o w innśm y  — kończy prezy­
dent _  usunąć o sa teczn ie  utobezpie* 
czeńfcLwo bootlegerów 1 InnycŁ 'udz:, 
odnoszących toOTzyści kosztem rządu 
praw a i ładu.

R ooseyelt oświadczy! daflej, że wie* 
izy  w zdrow y rozsądek narodu ame* 
ry  kańskiego, k tó ry  urn kraie przekleń­
stw a nadm iernego użycia napojów al 
k obolowych ze szkodą dla zdrowia nto 
ratnego. Zadaniem naszem — podkre­
śla prezydent — jest w ychow anie ka­
żdego obyw atela w duchu jak naj­
większego um iarkowania.

Zabrakło „legalnej“  wód ti.
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 6 grudnia. (Sz.) Z N o­

wego Jorku donoszą: P o  raz p ierw ­
szy  od lat 14 sprzedaw ano w czoraj w 
Nowym Jorku we w szystkich res aura 
cdacli i hotelach wódkę j wmo zupeł ­
nie legalnie. Ceny były następujące: 
za whisky płacono 35 ot., tik. ery  40 
ct., ooktail 30 ct. Za flaszkę wina p ła­
cono 2 doi. W ina by ło wszędzie podo- 
statk.eru, zabrakło  natom iast whisky, 
tak. że nielc.óre restauracją w  o s ta t­
niej chw M kupow ać musiały wódkę 
od boofegerów .

^ Naogół panow ał w  mieście spokój. 
Skonsygnow ane liczne oddziały poli­
cji niewiele miały do roboty. P rzez 
B roadw ay przeszedł wielk pochód z 
ork-estrą na czele. Za orkiestrą -edini 
wóz z trumną, będącą symbolem 
„zm arłej prohbicji*. W  oszaku ciągnę 
ły olbrzym ie tłumy, w znosząc okrzy 
ki.

Tem peratura w© Lw ow ie w  ćnhi 
G grudnia o godz. 7 rano tem peratura 
—3.6, o godz. 1 w  połudme temp. 
—3.0. o  godz. 9 w iecz. temp. —2.2.

Nieprawdo jodebna
zniżka cen w perfumeriach 
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najnowsze kro e, na,tańsze cenv 
edynie w p r o s t  w W y t w o r u

„ C E N T R U M "
we Lwowie, ui. S arakowska 4. 

Tel. 72-84.
(Naprzeciw kina Atlantic) 2237

S e .m  z b i e r z e  się 
za k i l k o  ani.

(Teleionem od naszego korespondenta1!
W arszaw a, 6 grudnia. (Sz) Termin 

posiedzenia plenarnego Sejmu dotąd Se 
szcze nie został w yznaczony. W każ­
dym razie przypuszczać należy, że po 
siedzenie to w tygodniu bieżącym nie 
odbędzie się. Posiedzenia Sejmu spo­
dziewać się należy dopiero na początku 
tygodnia przyszłego.

Warszawa, p grudnia. (Sz) W  ponie­
działek rozpoczną się obrady sejmowej 
komisji budżetowej. W e w torek odbę­
dzie się pierw sze posiedzenie komisji 
budżetowej Senatu, na którem nastąpi 
podział referatów  preliminarza budże­
towego na rok przyszły .

dominacja dyr. Loreta.
Warszawa, C grudnia. (PAT) Do­

tychczasow y kierownik naczeflny dy- 
rekaji lasów państw ow ych Loret, zo­
stał m ianow any dekretem  P. P rezy ­
denta RzpF'ej naczelnym dyrektorem  
lasów państw ow ych

ś w i e ż e g o  z b io r u

H E R B A T A

1EDLA
t W d W  R U T O W S K I E G O  ■ L . S

Projekt ustawy
o obran e przec^iotn.czej.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a, 6 grudnia. (Sz.) Dowia­

dujemy się, że w łonie Rządu przygo­
tow any został projekt ustaw y o o b ro ­
nie przeciwlotniczej j przeciwgazowej. 
P rzy g o to w an a  do tej obrony powodu 
ją k t 'i  eczuość stw or zen, a  podstaw y 
praw nej już w czasie pokoju. Projekt 
us-aw y zdąża do unormowania oorony 
przeciwlotniczej j przeciw gazow ej za­
równo w czasie działań nieprzyjaciel­
skich, jak i w czasie pokoju.

Bilans prac w  dziedzinie oświaty.
rrze m ó w ie m e  p. Prem iera Ję a rze je w jc za .

W arszawa, o grudnia. (PAT) Dziś ra 
no pod przew odnictw em  p. premjena 
Jędrzejewicza, jako Ministra WR. i 
OP., w sali obrad M inisterstwa WR. i 
OP. rozpoczęły się doroczne obrady 
Państwowej Rady Oświecenia Publicz­
nego.

Obnady zagaił p. premier Jędrzcje- 
wicz, w ygłaszając przemówienie, w 
którem  przedstaw ił bilans prac wykona 
nych w  zakresie ośw iaty w ciągu roku 
bieżącego.

M ówiąc o budżecie M inisterstwa, p. 
Premieir podkreślił, że dzięki umiejęt­
nej i oszczędnej gospodarce udało się 
obniżyć budżet o 4 proc. utrzym ując 
dotychczasow y stan ilościowy etatów  
nauczycielskich. Omawiając reorganiza 
cję administracji szkolnej, zwróci! p . 
Preimjer uwagę, że spraw a ta uregulo­
wana swego czasu ustaw ą z r. 1930 'o 
tym czasow ym  ustroju w ładz szkol­
nych, nie odpowiada już dzisiejszym po 
trzebom. Obecnie poprzez reorganiza­
cję inspektorat :w przeprow adzona bę­
dzie jednolita adm inistracja szkolna.

M ówiąc 0 poPtyoe oświatowej, p.

Prem ier podkreślił doniosłe znaczenie 
wychowania państwowego młodzieży, 
które jednakże nie wyłac^a wychowa­
nia narodowego. Spory na ien temat
uważa p. P rem ier za bezprzedmiotowe.

Omawiając spraw ę szkolnictwa Po­
wszechnego i średniego a następnie 
organizacji szkolnictw a zawodowego, 
p. Prem ier podkreślił znaczenie akcji 
M inisterstwa w zakresie obrażenia cen 
podręczników szkolnych. Dzięki tej 
akcji budżet rodzinny na podręczniki 
szkolne został obniżony do 1/3.

P. Prem ier podkreślił następnie z 
uznaniem wysiłek nauczycielstwa I 
władz szkolnych, dzięki któremu P°" 
wierzchnia izb lekcyjnych wzrosła w  
1932/33 r. o 53.00 m. kwadr., zaś w 
1933 r. o 80.000 m. kwadr, w  stosunku 
do roku poprzedniego. Jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że liczba uczniów w  szko­
łach przy tej samej ilości etatów na­
uczycielskich w zrosła o 7 do 8 proc., to 
należy stwierdzić, żę  wysiłek nauczy­
cielstwa byl ogromny.

P rzy  całym  w yniku  administracji 
szkolnej i nauczycielstw a nie udało się

0 nowym ustroju państwowym.
W icem arszałek Sejmu prof. W. Ma­

kowski w ygłosił w widkicij auli uni­
w ersy tetu  w arszaw skiego odczyt w ję 
zyku francuskim p. t. „Vers la revisiw: 
du contrat social". Odczyt ten, zorga­
nizowany przez Sekcję w arszaw ską 
S tow arzyszenia „Alliance Francaise", 
odbyt się pod przew<?ća:i:;ciwem am ba­
sadora Francji p. L arocliea  i zgroma­
dził licznych przedstaw icieli św iata po 
litycznego, dyplom atycznego i nauko­
wego.

Na wstępie prelegent stw ierdził, że 
s truk tu ra  państw  powojennych ulega 
głębokim przeobrażeniom , zaznacza się 
coraz silniej sprzeczność między sta­
tyką konstytucyjną a dynamiką sił Spo 
łecznych. Naw et we Francji spraw a pe 
w nego ulepszenia ustroju staje się ak­
tualną, czego dowodzą odpowiedzi na 
ankietę, rozpisaną niedawno przez je­
den z dzienników paryskich na tem at: 
„Czy potrzebny nam jest dyktator". 
W praw dzie w szyscy uczestnicy, ankie­
ty  w ypowiedzieli się przeciw dyktatu­
rze, lecz uznali również za konieczne 
wzmocnienie au to ry tetu  państw a.

Zagadnienie, jakie stoi przed Polską 
po faktycznem  usunięciu wybujałości 
parlam entaryzm u, zaw artych w  kon­
stytucji z r. 1921, polega na stworzeniu 
trw ałych podstaw  praw nych nowego 
porządku państw ow ego. Polska unika 
zbytniego pośpiechu w  rozwiązaniu za 
gadnień konstytucyjnych, nie chce bo­
wiem eksperym entow ać na żyw em  cie

le narodu. Zresztą św ial cały stanowi 
dla niej laboratorium . Prace przygo­
tow aw cze są w  toku i byłoby przed­
wcześnie przesączać ich wynik.

Prelegent u\\ aża jednak za możliwe, 
jako uczony, nie zaś polityk, przed­
stawić założenia ideowe, na którycli 
oparta zostanie opracow ana reforma. 
Państw o liberalne, które istniało 100 
lat zgórą, było oparte na rewolucyjnej 
deklaracji p raw  człowieka. B yło  ono 
wyrazicielem  praw  jednostek i ignoro­
wało rolę solidarności społecznej, pod­
czas gdy państw o nowoczesne winno 
być tej solidarności w ykładnikiem . P a r 
lam ent pozostanie jako reprezentacja 
interesów  indywidualnych, równolegle 
należy jednak stw orzyć warunki, w 
których elita społeczna m ogłaby uzy­
skać odpowiedni w pływ  na losy pań­
stw a jako całości w  oderw aniu od in­
teresów  jednostkowych. Dla zrealizo­
w ania tej zasady prelegent nie uważa 
za w skazane stosowanie formuły syin- 
dykalistycznej, gdyż nie chodzi tu o  
negatyw ną obronę praw  jakiejkolwiek 
grupy społecznej, lecz o pozytyw ną 
w spółpracę dla dobra zbiorowości. Na­
leży poddać rewizji umowę społeczną. 
Ludzie nie rodzą się równi, jak tw ier­
dzi deklaracja praw  człowieka, dopiero 
państw o, jako organ solidarności spo­
łecznej, moiźie im tę równość zapewnić.

Licznie zgrom adzona publiczność go­
rąco oklaskiw ała prelegenta.

Rewelacyjna | Lista zwolnionych notariuszy.
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Porozumienie handlowe fraucusko- 
ftienneckie. „Le JournaT’ donosi z Ber­
lina. że trudności, na jakie napotykało 
zaw arcie nowego traktatu handlowego
niemiecko-franciiskiego. zostały prze­
łamane. W czoraj osiągmęto w zasadzie 
porozumienie, oparte rta uw zględnieniu 
w dużej mierze propozycyj Francji.

P o d z i ę k o w a n i e .
Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział i 

w ostatniej posłudze i pogrzebie naszego 
nieodżałowanej pamięci syna śp . Tadeusza 
Klarewicza. oraz wszystkim za głębokie 
wyrazy współczucia skład ifti' ta  droga ■ 
serdeczne .JBóg zapłać".
2390 Rodrfee.

W arszaw a, o grudnia. (Sz) M in is te r  
S praw ied liw ośc i zwolnił na terenie Są­
du Apelacyjnego we Lw ow ie następu­
jących notariuszy : Edmunda Bazylewi 
cza z Cieszanowa, Kazimierza Roda­
kow skiego z Mościsk, W incentego Cze 
chowicza z Buczaeza, M aurycego 
Czoppa ze Lw ow a, Józefa Friedm anna 
z Solotwiny, Ernesta G an luera  z Jaro ­
sław ia, Zygmunta Groblewskiego ze 
Lwowa, Stanisław a Hoiuba ze Lwowa, 
Eugeniusza Kawińskiego z Rudek. 
W łodzimierza Lewickiego z Winnik- 
I codora Paw luka z Mielnicy, Jana Ra- 
staw ieckiego ze Lwowa, Emila W itlc ie  
w icza z Drohobycza, Abrahama Wie- 
senberga ze S tryja. W ładysław a Krcu- 
tera z Podhajec, Jana Czechowicza z 
Tłum acza, Aleksandra DzioJżickiego z 
Kałusza, S tanisław a Soltyńskiego z  Mo 
nasterzysk , Emila Mutelera ze Złcczo- I 
wa. Ignacego Pryjm e z Kulikowa, Frań I

ciszka Szelewskiego ze Lw ow a, S tani­
sław a Bodakowskiego ze S tanisław o­
wa, S tanisław a G abryszew skiego z 
B ursziyna, Bazylego M akowskiego •/. 
Leska Samuela Rotha z  Tarnopola, 
W itolda W itoszyńskiego z Birczy, Le 
ona Gwoźdź a z Brzozowa, Teodozego 
Budzy newskiego z Dobro mila, Zyg 
munta Stroińskiego z Rożmatowa, Ed­
w arda Fastnachta z Brodów, Paw ła 
W itolda Langa z Brzeżan, M arjatia 
Sobola z Buska, Kazimierza Uhmę i. 
Kamionki S tru m  iłowej, Edm unda Ho- 
wonkę z Kopyczytuec, W iktora W y ­
sockiego z Kut, Pomama Zajączkow­
skiego z Nadwórnej, Stefana Lew ickie­
go z Pcidłiajec, Michała Sawczyńskie- 
go z Podw ołoczysk, Arsena W ołosiań- 
skiego z Po-toka Złotego. W ładysław a 
Jarskiego z  Zaleszczyk i M ieczysławo 
Białoskórskiego z  B ołszouiec.

zmieścić w szystkich dzieci w szkołach 
‘ 458.000 dzieci pozostało poza szkołą. 

! Szkoły nie mogły ich pomieścić pod 
| groźbą obniżenia poziomu nauczania i 
1 w ychowania.

Następnie p. P rem ier omówił spra­
wę redukcyj katedr w szkołach w yż­
szych i zakładach naukowych, oraz u- 
zupełnienie katedr profesorskich przez 
nominację nowych sił.

Przechodząc do opłat akademickich 
w skazał, że dały one pom yślny rezul­
tat, mimo obaw, w yrażanych z tyiu 
stron. Pew na liczba studentów , która 
porzuciła studia rzekomo z powodu te; 
oplafy, nie przekroczyła liczby norma! 
nie notowanej w latach ubiegłych. Dzię 
ki tym opłatom  zakłady naukowe o- 
trzym ały  dotacje o 120 prc. w yższe 
rtiż trzy  lata temu. Również liczba s ty ­
pendiów wzrosła o 26 prc. Ujednostaj­
nienie opłat akademickich przyniosło 
również w  wyniku zw iększoną pomoc 
dla młodzieży, k tóra w yraziła  sic w 
ciągu roku 1933 kwotą w yższą o pół­
tora miljona i osiągnęła sumę 4,5 mili. 
złotych.

W  końcu p. P renijer omówił akcję 
pomocy państw ow ej dla nauki i sztuki, 
informując szczegółowo zebranych o 
jej w ynikach.

Po przemówieniu premierą Jędrzeje- 
wicza w yw iązała się dyskusja, poczcm 
ponownie przem ów ił p. Prem ier, odpo­
w iadając na poruszone w czasie dys­
kusji zagadnienia. M. in. omówił za­
gadnienie pomocy docentom i określT 
możliwości, iakiemi w tym  zakresie 
rozporządzają senaty akadem ickie. ZcLi 
rza się często, żc profesor obejmuje 
jednocześnie w ykłady zlecone lub za­
stępstw a, łącząc w ten sposób kilka 
płatnych stanowisk profesorskich. Jak­
kolwiek doceniam w zupełności nie­
zbyt wysoki stopień uposażenia sił pro 
feso rskćh  jednakże uważani za wska­
zane, a.by do wykładów zleconych, 
czy zastępstw, dopuszczani byli docen­
ci. Jest to najbardziej skuteczna droga 
pomocy finansowej i umożliwienia p ra­
cy naukowej.

W  zakresie szkół powszechnych 
p. P rem ier podkreślił ponownie bo- 
liateiskj wysiłek nauczycielstwa, p ra­
cującego w bardzo trudnych w aru n ­
kach.

Na zakończana p. P rem ier podciic 
kowal zebranym  za wysoki i rzeczo­
w y poziom dyskusji, zw racając uwa- 
vc na pożyteczny objaw 'ż  uczestnicy 
Konferencji nie ograniczyli się do za­
kresu sw ych specjalności!, lecz w y k a ­
zali zainteresow anie całością zagad­
nień ośw iatow ych.

W obiadach wzięli udział podsekre­
tarz stanu ks. Żongołowżcz, podsekre­
tarz sianu Kazimierz Pieracki. dyr. <lc 
parlamentu Fr. Potocki, ks. m etropoli­
ta kościoła praw osław nego w  Polsce 
I Eon zy. generalny superintendent ko-'
śUiuła ew atigebsko - augsb. ks. Bul’- 
sche, ks. Szwejnic, prof. dr. Schorr. de­
legat Polskiej Akademii Umiejętności 
prof. dr. S tanisław  Estreicher, przew o 
dnicząca sejmowej kotnisii ośWiatowej 
posłanka Jaw orska, przew odniczący 
senackiej komisji ośw iatow ej senalot 
prof. dr. Zakrzewski, kuratorzy okrę­
gów szkolnych, delegat naczelnej Izb.v 
Lekarskiej dr. Michalowioz. dyr. P a ń ­
stw ow ego Zakł. W ych. F z. pik. dr. 
Gtfewicz. delegat Zw. Zawodowego Li 
leratów  Kaden-Batidrowski oraz przed 
staw iriele szkół i insłyMucji ośw iato 
wyoh.

H Z A P R A S Z A li
uprzejmie na wyśmienite zimne i gorące 
śniadania i kolacje — wielki wybór różnych 
przysmaków po cenach nisKich kryzysowyc i
Piwo Pilzneiiskle oraz Eksport Lwowski 

w ó d k i  t s t a r e  n a l e w k i  p o l e c a

KAZIM IERZA MAKSYMOW ICZA
Lwów, ui. Sokoła I. 1. 2394



Strajki, sabotaż i walki uliczne
nie ustają w  Hiszpanjf.

Paryż, 6 grudnia. (PAT) Z M adrytu 
donoszą, żc policja zamknęła kilka biur 
partii t- zw , tradycjonalistów, oraz lokale 
syndykatów narodowej konfederacji 
Pracy. Zamknięto toż biuro organizacji 
faszystowskiej. W ładze aresztowały  
komitet strajkowy kelnerów w  zw iąz. 
kn z aktami sabotażu.

W Barcelonie trw ający  od ńHskO 3 
tygodni strajk  pracowników komunika­
cyjnych nie ustaje. Akty sabotażu są  
na por ządlku dziennym.

W  zw iązku z proklam owaniem  stamu 
prewencyjnego w  całej Hiszpanii w ła­
dze adm inistracyjne w ydały  szereg za­
rządzeń w ykonaw czych. W  M aa-ycie 
wzmocniono posterunki policji, k tóre  
uzbrojono w  karabiny. Pojaw iły  się ró­
w nież kumie patrole. G m achy państw o 
we są silnie strzeżone. Rów nież na pro 
wincjl zarządzono ostre pogotowie po­
licji. Zaprow adzono sądy doraźne, po­
w ołane do rozsądzania spraw  o zakłó­
ceni© porządku publicznego.

P ierw szy  proces tego rodzaju w yto  
czono w  Madrycie jednemu z redakto­
rów  skrajnego dziennika za antyku! 
skierow any przeciw ko rządowi.

W Vigo aresztow ano grupę w y w ro ­
towców, która usiłow ała w yw ołać  r e ­
w oltę w śród załogi pew nej kanonierki. 
W  M adrycie aresztow ano kilka osób, 
k tó re  projektow ały dokonanie zamachu 
na khib tradycjonalistów .

W yw ia d  z  w o dze m  
socjalistów .

P rzyw ódca socjalistów  hiszpańskich 
B asteiro  ośw iadczył dzieu-iikarzom, że 
jego stronnictw o przyw iązuje dużą wa  
gę do zw ycięstw a, jakie odnieśli socjali 
ści w  M adrycie-Basteiro zapow iedzią1, 
że socjaliści w  obronie ustroju republi­
kańskiego gotowi są prow adzić polity­
kę  niezależną i w olną od wszelkiego 
kotmproniisu.

* • •
Dziennik ..Heraldo de Macirid" dono 

si. żg stan  prew encyjny został zapro­
w adzony w  kraju w  zw ’ązku z ujawnię 
■nróm planu rew olucyjnych żyw iołów , 
k tóre  zam ierzały  ostro zareagow ać na 
próbę m anarchistycznego zam achu sta  
nu. Zamach ten miał nastąpić ub. nie­
dzieli. W 2w!azku z opanowaniem sy ­
tuacji przez rząd. nie mówi się już 0 
dymisji gabinetu.

Wybito szyby w dwu sklepach
W czoraj około godz. 8 w lecz, jacyś 

nieznani narazie sp raw cy  wybili szyby 
w ystaw ow e w  pokoju śniadankow ym  
Jaegera przy  ul. M ikołaja (cegłą) i w 
owocarni Karohńskiej (żelaznym  odłam  
kiem granatu) Szkoda w  pierw szym  I 
w ypadku w ynosi 300 zł., w  drugim 100 | 
źJ. Policja w droży ła  dochodzenia.

Fałszerze 10-złctówek.
Poznań 6 grudnia. (PAT) Policja w y  

k ry ła  na szeroką skalę upraw iane fał­
szerstw o monet 10-złotowych, któretn 
trudniła się w  sw em  mieszkaniu Jadw i 
ga Bojinowiczowa, w raz  ze sw ym  przy 
jacielem W acław em  Paw łow skim . 0 -  
boie aresztow ano.

Gw ałtow na
zniżka ceu w perfumeriach 
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Kto w to wątpi — raczy sie przekonać.

Prezes rady ministrów oświadczył, 
że rząd hiszpański stanie przed nowo- 
obranymi Koriezami w  najbliższy pią­
tek 8 b. tu.

Z rrow m cjj w dalszym  ciągu nadcho­
dzą wiadomości o krw aw ych  Łajścfech 
Z Bilbao donoszą, że ofiarą strzelaniny 
padł jeden zabity  i jeden ciężko ranny 
komunista.

Londyn, 6 grudnia. (PAT) W  izbie 
Gmir. minister Thom as odczyta1 5 b. m. 
odpow iedź rządu brytyjskiego na  notę 
dio Valery,

M inister ośw iadczył, że w  przesła­
nym  rządow i komunikacie w  spraw ie 
deklaracji Thom asa z dnia 14 listopad:,, 
de Valera podkreśla, iż połączenie Woj 
uego P ań stw a  Irlandzkiego z W . B iy - 
tanją nie oylo  nigdy dobrowolne, zaś 
tra k ta t z r. 1921 nie spow odow ał żad­
nej zasadniczej zm iany w  stanow isku 
Irlandii.

Doświadczenia ostatnich lat dw una■

Genewą, 6 grudn*'a (PAT) W c w to­
rek rozpoczęła się w  Lozannie pierw ­
sza sesja R ady Administracyjnej, k tóra 
m a w spółdziałać z  W ysokim  Komisa­
rzem  Ligi Nar. dla uchodźców z  Nie­
miec. Na przew odniczącego R ady w y ­
brano lorda Cecila, k tóry  zgodził się 
przyjąć ten w ybór prow izorycznie na 
czas cbecnej sesji.

Na posiedzeniu w ygłosił ek^pose w y­
soki komisarz Mac Donald, który omó­
w ił ogólną sytuację uchodźców niemie­
ckich. Ogólna Ich liczba slega 60.000 z 
czego 51.000 Żydów. W e Francji znaj­
duje się 25.000 uchodźców, w  Palesty­
nie 5.000, w  Polsce 6 000, w  Czechosło.

Gdańsk, 6 grudnia. (PAT) Prezydium  
policji gdańskiej wy dało zakaz sprzeda 
źy  na targach w  miejscowościach, po 
łożonych na terytorjum W . Miasta pro 
duktów spożyw czych przez przekup­
niów j gnspodarzy polskich.

Zakaz ten zasiał w prowadzony dziś 
po ta z  pierw szy w  życie na targach w  
Sopotach, uniemożliwiając dużej ilości

32-stcpniowe mrozy 
na Sałkanie.

Soffa. 1 grudnia. (PAT) W  całej Buł­
garii panują silne m rozy. Najniższą tern 
penaturę zanotow ano w  Górnej Orecho 
w icy, mianowicie 32 stopnie. — Wiel­
kie m asy śniegu utrudniają ruch pocią­
gów i powodują ich opóźnienie.

Blałogród, j  grudnia. (PAT) Fala zi­
mna ogarnęła całą Jugosław ię. W czoraj 
w  Białogrodzie zanotow ano 11 stopni 
poniżej zera. Rzeka M lava zam arzła.

 o-----

; Prot. Einstein nie
żadnegj

Paryż, 6 grudnia. (PAT) W  związku 
ze skargą, jaką prof. Albert Einstein 
wniósł do S tałego T rybunału Spraw ie­
dliwości M iędzynarodowej w Hadze 
przeciw ko konfiskacie jego majątku 
p rzez rząd hitlerowski, H olenderska A- 
gencia Telegraficzna w yjaśnia, że skair 
ga ta nie moee być rozpatrzona, gdyż 
prof. Einstein nie posiada obecnie o*

| stu ujawniły, że tiw ała przyjaźń afo 
może być osiągnięta przy oo cenie panu 

! jących stosunkach — w yw odził de Va- 
| Jera. Nawiązując do ustępu dektonacjt 

min. T hom as-, rząd inandzki wnosi, ze  
rząd brytyjski zoaje sobie sprawę ze  
złych stron przymixs°wPgo p°łączenia 
i postanowił nie uważać za casus belli 
czv  nawet akcję agresywną decyzji, ja­
ka mógłby ‘powziąć naród Irlandzki w  
sprawię zerwania w ęzłów , łączących  
go z imperium biytyjsklem.

W  odpowiedzi na tę depeszę min 
Thomas oświadczył.

wacji i Holandii po 5.000, w  Wielkiej 
Urytanji 3.000 i t. d. 10.000 uchodźców  
nie posiada obywatelstwa niemieckie­
go.

Dalej m ów ca przedstawił akcję porno 
c y  organizowaną przez szereg stowa­
rzyszeń pryw atnych, która jest niew y­
starczająca f musi być rozw iązana dro­
gą współpracy międzynarodowej. W y­
soki kom isariat nie może zajmować się 
pomocą indywidualną, ani zbiórkę fun­
duszów. lecz koordynować działalność 
organizacyj prywatnych i prowadzić ro 
kowania z rządami celem wpuszczenia 
uchodźców.

drobnych gospodarzy I przekupniów, 
przew ażnie z Kartuz, regularny zby t 
sw ych tow arów , przyw ożonych od wic 
lu lat na tygodniow e targ . w Soporaoh, 
W rzeszczu. Oliwie i Gdańsku.

Przekupnie polscy złożyli na ręce 
Komisarza Gen. R. P. protest z powo­
du tńigo zakazu*

W kilku wierszach.
Henderson w Paryżu. Min. Boncour 

podejmował 5 b. m. w  Paryżu przew o­
dniczącego kanierencjl rozbroj. Hender 
sona w  drodze do Anglji. Obaj mężo­
wie staniu poinformowali się wzajem nie 
o sytuacji rozbrojeniowej. Następnie 
H enderson był na śniadaniu u min. Bon 
coura. Obecny był również prem ier 
GhaiFemps, oraz “umuński m inister fi­
nansów Bratianu.

Gen. Józef Haller przybył do Nowe­
go Jorku.

ma obywatelstwa
państwa.
bywatełstwa żadnego państwa. Skar­
gi prof. Einsteina nie może popierać 
zatem żadne państwo, któie jedynie wa 
prawo w ystępować przed trybunałem  
w obronie sw ych obywateli. W  tycli 
wiarunka-.il T rybunał będzie mógł roz­
patrzeć skargę Einsteina dopiero po u- 
zyskaniu przez niego obyw atelstw a je« 
dnego z państw .

t e  nie może przyfoć twierdzenia, i A 
trwała przyjaźń nie m^że być -psląsSiię 
ta przy obecnych stosunkach 1 sadu, 
że wobec tego nie wymagają odpowie­
dzi kwestie wyłaniające słó w  związku 
z tdm twierdzeniem Rząd a n ie lsk i  
nie wierzy, aby Wolne Państwo Ir­
landzkie przew idyw ało  możliwość zer­
w ania zobowiązań, przyjętych w  trak­
tacie z 1921 roku i w  konsekwencji nie 
czuje się powołanym  dc wyjaśniania, 
jakie stanow isko zająłby w  okoliczno­
ściach. k tóre uw aża za czysto  hipotety­
czne.

Z  sesji Magistratu.
W czoraj odbyła s e sesła M agistratu 

pod przewodnictwem  wiceiprez. Irzy- 
ka. Ze spraw  W ydziału III zatw ier­
dzono wynik kołaudacji i r&koteudacji 
budow y przy  ul. K ętrzyńskiego, 
przeprow adzonej przez firmę in i. O- 
polski. Z godne z wnioskiem W ydzia­
łu VIII uchwalono zakupno sukna w 
fitrmach: Grocholski, Zajączek i H u r­
townia T eks ylna na płaszcze dhi
dzieci szkól pow szechnych i zaw odo­
w o dokształcających. Robotę p łasz­
czy, w ilości 526 sztuk uchwalono od­
dać Cechowi Ghrzeźoijańsk emu Mi • 
straów  Krawieckich. Cechowi M iesza­
nemu M istrzów Krawieckich i Spół­
dzielni K raw ieckej .Spójnui", Potiad- 
lo uchwalono w ykonać dla dzieci 

1 szkół powezechn ych i zaw odow o do- 
ksziałcającydi 860 nar obuw ia, przy- 
czeni robotę oddano Cechowi C hrze­
ścijańskich M istrzów  Szew skich i C e­
chowi Żydowskich M istrzów S zew ­
skich. Następnie uchwalił M agistrat o- 
św iadczyć się przychylnie w  spraw ie 
utw orzenia nowej parafii łacińskiej pod 
wezwaniem  św , W incentego a Paul.o, 
wydzielonej z paiafij św . Mikołaja. 
Na w niosek W ydziału VII uchwalono 
zaniechać rewindykac-* drobnych za­
pomóg nadirożnych a to w  o d n ie re - 
'iiiiu do gmin m. W arszaw y  j Łodzi i i  
w ysokości 10 zł., w  odniesieniu zaś do 
innych gmin do w ysokości 5 zł ; z dru­
giej zaś strony  nie zw racać tym  gm i­
nom zapomóg do tej sam ej w ysokość1, 
a to  celem uniknięcia kosztów korespon 
dencji i dochodzeń.

 0-----

L is ty  w y b o rc ze  
w  B o ry s ła w  u

B orysław , 6 grudnia. W  zw iązku z 
w yboram i do rady gminnej m. B o ry ­
sław ia zostały  zgłoszone następujące 
listy kandydatów :

L ista  N tl 1, blok gospodarczy pol­
sko-] usko-żydow ski w e w szystkich  9 
okręgach, lista Nr. 2 P PS . CKW. w  l 
okr., Nr. 3 (ukraińscy nacjonaliści) w  6 
okręgach, Nr. 4 USDP. w  4 okr., N r- 5 
Jedność robotnicza (ugrupow ania lewi- 
oowe).

W  dnau 6 b. m. listy kandydatów  zo 
staną ogłoszone publicznie. W alka w y­
borcza rozegra się między listami Nr. i 
i Nr. 2, gdyż ugrupow ania p rzez <e listy 
reprezentow ane, należą do najliczniej, 
szych w Zagłębiu naftowiesm.

 o------
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C zy De Valera zdecyduje się
na zerw ar ie ostatnich w ę złó w  łączności z  W. Brytanią.

Ilu Żydów  wyemigrowało z  Niemiec.

Przekupniów polskich usuwa sie
z  targowisk gdańskich.



♦Ir. z dnia 8 grudnia 1933.

C H O R Y  P A R L A M E N T .
Bezstiność w iększości lew icow ej w e  Francji.

C zy przeznaczeniem  rządów  fran­
cuskich je<st upadać jak tóśoe jesien­
ie ?  Jak długo jeszcze będą sie P o * ia  
rzać te same beznadziejne eksperym en 
ty. aby ostatecznie dojść do tego sa­
mego fataliriego ruzwiiązawia?

To pytanie staw iają so b e  w szyscy  
Francuz którzy są zmęczeni u staw 1- 
cznemd intrygam i ooityczmemi j k tó­
rzy  mają dosyć gry  partyjne], dyskre- 
dy ującej parlam entaryzm . Francją nie 
może so b e  po-zwaJić na luksus czę­
stych przesćleń gabtietow yJJL C®a® 
3»e pracuje dla n e i. Im bardaśe? opó- 
żnia się niezbędna sanacja budżetu, 
tern w iększy cin>s dla stabilizacji fran 
ka : tem  m« eiszy prestiż narodow y 
Francji.

K dzieje sie to w  momencie specjal­
n e  ważnym , gdy m usm y przeciw sta­
wić hitlerowskim NieWeom siitny rząd, 
poparty  przez w iększość narodu.

• • *

Gabinet S a rra ir ‘a  u tw orzony -7  p a t  
dzem ik a  upadł w  nocy 34 listooada. 
Jak wiemy, przyczyna upadku by t 
znowu a i t \k u ł  projektu fnansow ego, 
kto~y zdążał do niewie'k ego zmniej- 
szenta pensyj urzędniczych.

Ostatnie w ypadki w ykazały , ie  pro­
blemu po’ityczneg-0 we Francji n'e nw 
że rozw iązać ani rząd kon-entracyjny 
od Renandeba do Flandinfo, ani rząd 
kartelu lew icowt go.

Rozłam p a r  ji socjalistycznej nie w y 
jaśnił sykiacj pop yaznej. Można na­
wet stwierdzić, że pod niektóreini 
wzg’ę darni ia skomplikował. Neo- 
socialiśai zgadzaią sic brać udział w  
rządzie, lecz w ym agana sa tak w ygń 
rowane, że rząd radykalny, k tóry  ich 
zaprasza do w spółpracy, traci natych  
iniast po praw ej stronie to. oo zyskał 
pr, lewe i.

C zy łd lśd e  pew ire w  pismach skład 
nowego gabinełu Chautem ps‘a. Nie bar 
dzo jest sie czem entuzjam ow ać; prócz 
s edm u nowych członków , w raca ze­
spół p. Sar raut. po przetasow aniu kil­
ka mało ważnych tek. Jedyne mfał- 
sterstw a mające znaczenie: Spraw  we 
w nętrznych, Budżet r. Finansów. Wotf- 
ny (Spraw y zagraniczne nadal zostą . 
ly rod  kierownictwem  Paul-Bon -
cour‘a) obsadzone sa przez radykałów

(Od własnego korespondenta z Paryża).

socjalistów, Kadryt poi* yczny nadal 
trwa w  tej Sainej iJjsadzie. Pomimo 
tego gabinet Cbairtempa w skazu ie no 
lekki zwrot do radykał zacji.

•  •  •  !
Gdy Francuzi przeczytaj 36 listopa 

da, i e  Kamilowi Chautieimps udało się 
stworzyć nowy rząd, przypomnę! »o 
me lUitychtidast pierwszy gabnet 
Jbartitempt. który trwał tylko jeden 
dzień w  poprzednim okrasie par'amen 
tu (1938— 19sJ), j zapytali się: czy o- 
hecra próba będzie równ e® krótko- 
ttwała?

W  chwff, gdy to  pisze, gabmet n:e 
otrzymał jeszcze uoi-um zaufawa od 
padameiirtu. W  kuluarach pałacu bur-

hońsidego przyjęty zostai z wielkiem
| ostrzeżeniem .
j Mieć amb cię stworzeińa gabinetu o 

szerokiej podstawie, a dojść do leowo 
I ie tuszo wanego‘‘ poprzedniego rwiidu, 

m>e Jest zbyt dobrym horoskopem aa 
Przyszłość i nikt nie może byc za­
chwycony iem mało orygioahi m za. 
citwien/em kwestlU.

Pan Gam Ile Chautomps Jest zręr® 
uym parlamentarzystą, który njgdy 

letkiego pociągu do karto u nie miał 
'ego radyKallzim Jest stworzony po 
"zęści z patriotyzmu, po części z roz- 

. -vagii maes®czań'skiej. Jesr ou tuk samo 
I urn arkow any i tak samo antysocjaJL 
i styczny. jak ludność TuryngjL którą

Niemiecka irredenta
w  Krajach bałtyckich.

Fenomenalna
zniżka cen w Derfumeriach 

S FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kto w to wątpi — -ucz? s'e przekonać.

Kas® ryski korespondent donosi nam 
co następuje:

P rzed  kilkoma dniami w ładze ło tew  
skie w y k ry ły  irredentystyczna organi- 
z a c ę  niemiecką, nosząca nazw ę „Nie­
mieckiego b ractw a bałtyckiego", które­
go zadaniem było koncentrowanie nie 
mieckich sil narodow ych nad B ałty­
kiem ce"e«n podważania suwerenności 
nowych państw . Łotew skie w ładze P° 
Iicyjuc dokonały sizereg rew izyj u o- 
sób należących dio wspomnianej orga­
nizacji a w  wyniku tych re wróży j posta 
wiono w  stan  oskarżenia cale  mnósłwo 
w ybitnych działaczy niemieckich, u 
k tórych znaleziono m ateriał obciążają­
cy. Ze znalezionego m ateriału wynika, 
że działająca na terenie Ł otw y organi 
zacja uiem’ecka zm ierzała do obalenia 
samodzielności Ł o tw y która  w raz  z 
Estonią miała stać  sie z czasem  kolonią 
niemiecką. P rzyw ódcą organizacji, czy 
H Jak w  organizacji go nazyw ano „na­
czelnym  bratem*1 był niemiecki peda­
gog Alfred Schosifeld, m ieszkający w 
wydze.

S tw ierdzono, ze  „brantwo** zostało 
założone w  Berlin" e 6 kw ietnia 1929. 
N ajw yższą w ładzą b rac tw a jest „kon­
w ent braci Partyckich*1, schodzący się 
oorx:znle w  Berlinie w  pierw sza sobo 
tę i niedziele po W ielkiejnocy. B ractw o 
u trzym yw ało  ścisły kontakt z  szere­
giem hitlerow skich orgauizacyi t dąży ­
ło  w  pierw szej linii do z jed n o czen i 
w szystkich Niemców w  krajach battyc 
kich

Z  insfrukcyi. w ydaw anych  dla człon­

ków  organizacji, w ynika, i e  „ d i u k o ­
wie obowiązani są pielęgnować trady­
cje kolonialną nad Bałtykiem, w yn ^g a  
tego bowiem  historia Niemiec i B ałty ­
ku, w ym aga tego ojczyzna-1.

Dałej z protokołów  w ynika, i e  „bra­
cia" miejscowi powinni sprow adzać z 
Nie-niiec now ych „braci“, nowe siły, 
ib y  w  ten sposób pom nażać stan posła 
dania N-emców w  knalach bałtyckich 
i móc w  odpowiedniej chwili objąć w ta 
dzę 2  dokum entów znalezionych u »re 
sztow anych okazuje się również, że 
nastgpną instancją po konwencie Jest 
„naczelny b ra t“ (Ftihrer der Bruder). 
którym  jest baron Q. Rrutenfekl. będą 

j cy jednocześnie kierownikiem  zagrami- 
| cznej polityki bractw a, 
i Ostatnie posiedzenie konwentu b ra- 
j c tw a odbyło się w  kwietniu r. b. w  

Berlinie. B iało w niem udział 97 człon 
| ków konwentu i 58 braci ..kół zagram - 
! cznych**. Z samej Rygi w ydelegow ano 

na konw ent 15  osób. m. Jn. i „naczelne­
go brata** A. .Schim fełaa. któ^y w y g ło ­
sił referat o działalności b rac tw a na 
Łotw ie > o sytuacji poetycznej w tem 
państw ie.

Kewizae i aresztowania członków  
, bractwa** w yw o ła ły  prawdziwy po­
płoch wśród większych Niemców. Śle­
dztwo jest w  toku a całe społeczeństwo  
z ogromnem napięciom oczekuje proce 
su, który będzie niebywałą sensacją, 
odsłoni bowiem tajemnice hitlerowskiej 
propagandy i niemieckiej irrodenty, go 
dzącej w  całość i niepodległość 
państw bałtyckich. E. K.

reprezentuje w  parlamencie. Będzie się 
on zresztą chował pod skrzydła sw e­
go przyjaciela i kierownika Edwarda 
Her.ioFa, który uważa, że wielki czas 
poczucie grę partyjna i fok najrychlej 
zabrać się do „sanacji polityk pań­
stwa**.

Jeżeli wraz z swymi wspć (pracowni 
kami potrafi on s  worzyć projekt fi­
nansowy, pokrywający 6-miubardowy 
defcyt. nie oonżaiac pensyj urzędni­
czych, być może otrzyma większość 
w  izbie. Jest również możliwe, ź e w y  
korzysta on nteooKÓj. w yw ołany Cią­
giem’ Przesileniami i że dznęk; przed­
świątecznym nastrojom, przedłuży sw o  
je istnienie aż do 1934 r.

W  każdym razie kraj jest ooraz bar 
dziej zaniepokojony niezaradnością 

ktzościi ew k o w ei, wybranej w  ma 
ju 1932 r. Równocześnie spostrzec mo 
łne  na zebraniach w okręgach io ł- 
rrycn, wyraźny wstręt do rozg-ywek  
ściśle politycznych i dążenie do nowej 
formy ż y c a  par'amtni*arnego, ą zw ła­
szcza pragnien e snirego rządu.

FrancuJ i widza u swoich sąsiadów 
silne rządy, zarówno w e W łoszech  
iak 1 w Niemczech. Nie mają oni * pe 
w n oścą  źaany^h inklmacyi do rzą­
dów faszystowskich czy to hWenwr- 
skieh. Stwierdzają jednak, że te dok­
tryny polityczne, chodaf bezv gglę- 
dne d!ia «ednostek, wzmacniają autory 
teł nawewną‘ira i nazewnatrz kraju.

N'e trzeba ukrywać, że niedołęstwo 
kartelu lew :cv  w  ktemwalfu Francją 
od inała 193? um noem ło w  nłektó- 
ryoh środowiskach opozycje przeciw­
ko obecnemu regime‘ow i pa/Famentar. 
nemu. P raw ica wykorzystała to Me- 
dołestwo, prowaidząc RamoanJe zaro® 
w-lazanrem Izb?'.

P rzy  naszym  system ie parfomentb' 
nvm, lub ściślej, w  mózgadh naszych 
pa r,arren^arzystów , słow o „rozw iąza­
li ie“ rów na się „zam achow i stanu" i 
wątiphwem est, czy zmidąfe stę w Se 
nicróe dostateczna większość, ab y  prze 
fo rv  rwać taki wniosek

Pozos-taje un‘a nai-ndowa. b'b. jeżeH 
chcemy, „kartel narodowy". Ta for­
mułka wydaje s ę  córa® hardr'-V nie­
zbędną do itżnrow!e'nia sytuacji Fnan* 
.sowei i prowad?em'a w  dałbym  dągu 
poFtytó zagranicznej, zapewniającej 
beznrcczeństvo kraju. Lec? n:e trzeba 
traerć cennego czasu i czekać spadku 
franka, aby stwoiTryć skon^ołrl^wana 
i trwałą większość. Andre P lerre

Paryż, w  grudniu 1933.

K I I U I I A  A O M U
na P o m o r z u  — świetn ie  
prosperująca do odstąpienia
Ofertv i zapytania: Zie^naika, Inowrocław,
S z k o ł a  p o w s z c ó  n a  iN r. Z  2389

Rewia poetycka „FCybałtów"
Corocznie i t r a d y c y jn e  m łody i 

Lwów Doep ck: prezentuje pubbezno- 1 
ści swći dorolrek tw órczy. Przeglą­
dem tak.m  byt w  r. 1929 rec**L zor- 
gan zowany przez Koło PolonistóOr. 
w r. 1930 pam iętny .wieczór klerków 
hvowk ch“, w r. 1931 poetycka audy- 
t-ia radiota a, w 1932 r. zaś kasyn os 4 
m rreza poetycka „Młodego L w "w a 

(,'\ e bierzem y pod uw agę smutnej pa- 
uw;ci turniejów poetyckich). W  tym  
toku trud zaprezentow ania młodej 
poezji L w cw a podjął niedawno 
pow stały klub po^-yck: „R ybaFów  .
Skup'a on w sw y-h  szeregach kijka 
tu en tó w ; onegtlajsza impreza reoite- 
lowa w sali TSL  św a d c z y  o w e fh « -  
trz-.iej żj wotności zespołu.

N epopuj.urna dześ liryka tkwi jó* 
dtuik potencjalnie w  odczuciu każde­
go kulturalnego człowieka. Dostarcza 
przeżyć, jakich nie daje rozpęd®00® 
życiu oodz cnne. uczy patrzeć na to, 
czego na ogół nic dois rzegam y. J^st 
potrzebą keżdego człowieka. ie^ ' n,e 
pierw szą, to napewno głęboką i doma 
gającą s'ę w y z w o le n i. Recital 
lycki jest koncertem  liryk-. Nic 
dziwnego, że koncert mmdeu Tyk* 
Lwowa ściągnął bardzo bCBia JMŻW*

c/iiość Sala była wypełniona po 
brzegi.

Rewię poetów poprzedził prredsło- 
wiem prof. Brończyk. Słowa ’&g > by­
ły gestem -jznan a dlla w ys epujących 
na estradzie młodych. Stwierdził prof. 
Brończyk. ie  młodzi ci sa skromni, że 
przez powierzeń e mu rok przedmówcy 
manifestują łączność z starszem poko 
lentem ze szanują dostojeństwo sztu­
ki. Nakon ec ten doskonały przedsta­
wiciel Polski twórczej wspomniał łą ­
czność poezji z życ'“m pubiscznem. 
„Jesteśm y funkcją pewnei okreśFmei] 
przestrzeni, przynależymy do p«wne- 
::o narodu**.

I w  tem nadewszystko ważnem przy 
pomneniu pomylił s'ę dzieiny pisarz 
polsk . Bo iuż zaraz Po jego przćHsło- 
wiu w y y ąp ił w  imieniu „Rybałtów " 
poeta Ka^tenbergh i wygłosi! orędzie 
Programowe grupy : „Mamy wstręt do 
okazji. Chcemy śpiewać bez okazji. 
N’e diątćgo dhcemy kochać Ojozyznę, 
pon eważ tak w y p a d a ,  ale ponie­
waż tak j e s t .  Stoimy po/.a polityką. 
Gieszymy s :e tem. że jesteśmy. Gło­
simy radość życia i im rłow am e poe­
zji. N’ę  zaprzęgajcie rybaiów ' niech 
się plączą swobodnie. ?to»my zdała

od tarć, zdała od biota, jakiem jest 
polityka. Nasz program : —  brak pro-
granil“

Znamy to, /mamy. W teo sar ton: 
wolnej, ttieikrępowanej twórczości ude 
rzyli w  swoim czas e już Skam andry- 
cL U u c h  była  jednak inaczej. O tw ar 
cie głosili się uczestnikami polskiej 
spraw y społecznej. R y b a łd  zaś nie. 
W  ch w li narnteuzyw nlej^zego zm a­
gania społecznego, poezji Kwadrygi, 
M e eoiru, K adry, Źagarów  są tacy po­
eci, k tó rzy  ciica się „płatać swobo- 
dnie“. To jest tylko papierowa dekla 
rac ja ; sam  recital! zaprzeczył jej. Naj­
lepsze w e rs z e  recitalu: kapitalne „Bra 
ciom daleldm" Battm gardtena. „s tac ja  
na Eyflu** Kaltenbers-ha i „T akt nie­
przerw any" Rogow.-lFego — bv ly  wia 
śnie i najsilniej spoierzne. Odznaczo­
ny najhuczniejszym aplauzem  w iersz 
Freudm ana „Bunt" kończy się su b e ł 
iiym a  zdecydow anym  w ydżw ękiem  
socóaJiiym. Konkluizfo: zamierzona an 
tyspołecaność tw orzenia R ybałtów  
gnie się } niknie wobec p itn e j społe­
cznych trosk  rz lazyw te tośd  endzren- 
nej. W szystkie cltekidiendae nastro je 
i erotyczne przekom arzania w y d iją  
się d iw ^kif-m  zby t słabym  często, by 
zwrócić ■■mń uwagę.

R ec ta i R ybaków  daf bogatą skałę 
liry k . Poprzedzony przedsłowięm 
prerwszorzędinegn -rty s ty , Brończy- 
ką, zaczął sie >!<:; kawie loHktł s la -

bemi wierszam i O berlyńsk e '. P lerw - 
sziorzędny talent o b jaw i się w Je ­
rzym  Korabiowskim („l eśne", .Powi- 
tawe pce:y“, „Przechodząc obok 
drzew "), powszechną uwagę zw róciły 
Pkk-:e w iersze Zdzisław a KunSTmana 
(zwtaiszcza mocny „K rw aw y w e rsz "  
oraz oryginalna „N ia lzk la“, oraz J. 
Fedyka („La1 o" i „Różowa przygo­
da"). Rew elac.a wieczoru okazały  się 
niespodzianie w ie r  ze M. Freud mana, 
zarów no „Bunt", jak i efektowne ero­
tyczne igraszki portyckie („W spomin­
kowa jesJeń“ i „Cyniczne wyzn.i 
Autora — jedynego z w szystkich — 
w yw ołano na estradę. Subiehem  p:e- 
kneni odznaczyły sie w ierszo: „Sui-
dentlki sentymentaiMe*- i „Prebidium 
jesienne" Kai enborgha, ..Latarnia n af­
tow a" Bauingardt:v.,a i „Pivak‘‘ V). Gep 
Perta. Pozostałe w iersze: Stnh rckiej, 
M. N cm ca. P aszkow sk!ej i R "gow- 
slciego posiadały wiele momentów in­
teresujący J i.

Recital R ybałtów  naogiól uznać nio 
żna im prezę udaną i żywą. Brakło 
w śród młodvch Hvmvskich poetów naj 
zdobi ejiszego z pośród nich — Tadeu­
sza H olendra, caiy iednak zespół re- 
Preaenituie silny front poetycki.

Dobrze przedstaw  ała snę strona 
recy tatorska wieczoru. Zasługę odbie­
gają tu: art. dram. fi. Mik.luszkówna, 
Z. KiMisbnan. M. Niemiec, L. Kalłen- 
bergh i  J. Korabróowskj. hwL
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TEATR WIELKI

tz w a r e k
Ambrożego 

iutrj Niepok. Pocz.

vVschód słońca 7 30 
Zachód słońca 15*25

„Pieniądze

na Urenie W ojew ództw a lwowskiego.

Czwartek 7 XII gedz. 7.30 
;o n c  wszystko".

Piętek 8 XII godz. 3 30 „Robinson Kru- 
zoe".

P atok  8 XII godz. 7.30 „Pieniądze to nie 
wszystko"

Sobota 9 XII godz. 7.J0 „Pieniądze to nie 
wszystko'1.

Niedziela 10 XII godz. 3 „Fraulein Dok. 
lor". Ceny najniższe.

N edziela 10 XII godz. 730 „Pieniądze 
to nie wszystko".

TFATR ROZMAITOŚCI
Czwartek 7 XII godz. 7.30 .,Moja siostra

i ja"
Piątek 8 XII godz. 7.30 „Waterloo* • 
Sobota 9 XII godz. 730 „Moja siosca

i ja".
N i e d z i e l a  10 XII godz. 3.30 „Jiim i Ml*. 

Ceny najniższe.
Niedziela 10 XII godz 7.30 „W aterloo".

COLOSSEUM.
Film: „Kobieta z rejestru". Rewja: „Zna- 

jome typai’ .

KINOTEATRY.

ADRIA: „M aradu".
A P O L L O : „D reyfus".
A TLA N TIC : „K -w izo r z P e te rsb u r­

g a"  z  V lastą B urianem .
C A SIN O : „D ziś ży jem y" z Crawfo-rd 

i C ooper 
C H IM ER A : „K aw alkada".
GRAŻYNA: „12 k rz e se ł"  o ra z  trupa 

Francesco.
K O PERN IK: „G óro lodow a S. O. S ." 
M ARYSIEŃKA: „G óra lodow a S.

O. b ."
M IRAŻ: „K obieta na rozdrożu". 
MUZA: „T ajem nicza w y sp a" . 
PA ŁA C E: „P a t i P a tach o n  na pensji 

żeńskiej" .
PAN : „Jego Ekscelencja subiekt", 

oraz rewja.
P A S A Ż : „W ieczny w róg".
R A J: „Szpieg w niańce" z O rdonów ­

na.
ST Y L O W Y : „G en era ł Czeirg" o ra z  

rew ja  „Z im ow a sala tka".
S W K : „D z ew czę z nad  W ołgi". 
U C IEC H A : „P rze d z iw n a  sp raw a  Kia 

ry  D cane" i rew ja  A m orsa.

— Teatr Wielki. W piątek 8 b. n .  o godz.
3 popoł. odbędzie się popołudniowe przed, 
stawienie „Robw.-ona Kruzoe" dla miodzie 
ty .  w czas.e którego poiawi się $w. Mi­
kołaj i rozlosuje pomiędzy grzeczne dzieci 
liczne podarunki. Rodzice, którzy chcieliby 
obdarować swoje dzieci podarunkami pod. 
czas tego pizedstawienia, moga przesyłać 
upominki do sekretariatu Teatrów  Miej­
skich.

— Teatr Rózmaitości. W piątek 8 b. m. 
kapitalna sz'uka W. Raorta „Waterloo". 
zakwal.ttkowana ostatnio przez Teatr Pol. 
ski w Warszawie tudzież przez wszystkie 
prawie soeay polskie. W tej żywej, pełnej 
humoru i satyrycznego dowoipu zomedji 
zbieraja huraganowe oklaski pd Strachoc- 
ki. Krzywicka. Bonacka. Śląska. Krzemień- 
ski. Leliwa : in.

— Ni d li ine p°połudnlóuk! w Teatrach 
Miejskich. W Teatrze Wielkim o godz. 3 
popoł. odegrana zostanie najgłośniejsza 
sztuka współczesnego repertuaru polskiego 
„Fraulein Doktor", cieszącą sie stale ol. 
brzymiem powodzeniem i budzącą na wi­
downi żywiołowa reakcję. — W Teatrze 
Rozmaitości w dniu 10 b. m. (niedziela) o 
godz. 3 popoł. wystawiona zostanie słynna 
komedia muzyczna „Jan i JiH". która w 
zeszłym sezonie cieszyła się tak kolosal- 
nem powodzeniem, bawiąc swym lekkim 
szampańskim humorem, filmowa akcją. m e. 
k>dyjną muzyka i efektowną inscenizacją. 
Ceny .n rjn-ższe

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w  kasie biura „Abo". ul Ru* 
towskiego 2.

— „Madame Butterfly" cc Lipowska 
I „Carmen" z Wermińska. Zainteresowanie 
tern: dwoma przedstawieniami operowemu 
które pod dyrekcja \daraa Dołiyckiego 
odbędą się II i 13 grudnia w Teatrze W iel. 
kim jest ogromne. Przedstawienia te zapn 
wiadają się świetnie. Pozostałe bilety sa 
do nabycia w Małopolskiej Agencji Rskla. 
mowej. u.1, Chorażczyzny 7 i w  kasie Teatru . 
Wielkiego |

W ybory  do sam orządów  na terenśe 
W ojew ództw a lwow skiego odbędą się 
w  najbliższą niedzielę 10 b. m. W ybo­
ry  będą przeprow adzone w 100 okrę­
gach. do dyspozycji jest 644 m andatów .

Na całyjn terenie zgłoszono około 
230 lisi, a  w  tej liczbie dominują listy 
albo w yłącznie polskie, albo w takim 
układzie sił. że w pływ y polskie są bar 
dzo znaczne. We w szystkich okręgach 
zostały  zgłoszone listy BJBWR. a więc 
jest 100 takich list. Do tej cyfry dodać j 
należy około 30 list polskich, repre- j  
z k itu jących  inne ugrupowania polity- j 
czne. a  w ^ c ; SLownictwo Narodowe, | 
PPS., Stronnrjr.two Ludowe j in. L isty  I 
polsikle rozporządzają w ięc bardzo du- j 
źymj Wpływami.

Ponadto zgłoszono około 20 list ży­
dów sk eh  o różnych odcieniach polity­
cznych, są  więc Hsty prorządew e, sjnoi 
styczne, ortodoksyjne itd. L ist staroru- 
skich jest 3. Dalej zgłoszono listy ukra 
ińskie. w kilkunastu miejscowościach 
wyłącznie UNDO-wskie, a  są też ukra 
ińskie listy radykalne i socjalistyczne. 
Pojaw iły się ponadto ukraińskie hsty  
kompromisowe i dzikie.

W edług otrzym anych informacyj w 
okuło 30 okręgach (na 100) nile odbędą 
się w ybory, ponieważ w  okręgach 
tych zgłoszono jednolite Hsty prorzą­
dowe. W  ten s p o s ó d  w y b o ry  do samo 
rządów  na terenie W ojew ództw a lw ów  
skiego oaoędą sdę w 70 okręgach.

Wezwanie organizacyj polskich do masowego udziału 
w wybcrach samcrzadowych.

Dowiadujemy się. że w szystk ie orga 
nizacje polskie bez względu na kieru­
nek p o lityczny  na terenie trzech W oje­
w ództw  południowo-wschodnich wy^ 
sto sow ały  do w szystkich sw ych człon 
ków  gorący  apel, ab y  członkowie ci 
wzięli w szęa iie  m asow y udział w  w y­
borach sam orządow ych. Z arządy orga

nfzacyj podkreśliły w  apelu  znaczenie 
w yborów  do ciał ^m o rząd o w y ch  w e­
dług nowej ustaw y sam orządow ej i 
w skazały  na obowiązek obyw atelski 
uczestniczenia w  tych w yborach. 
W szędzie zainteresow anie wyboram i 
bardzo wielkie,

 o— —

Dla lwowskich dzieci.
Z  życia dz.elnicy VI. B. B. W . R .

Starań  em Zarządu Koła BBW R 
Dz e m.Cy VI. m. Lwowa, odbyła się 
w daru 5 grudnia br. w  dużed sali Z. 
Z. M. przy ul. Z adw órzańskej 47, 
piękna uroczystość św. M ikołaja dla 
150 nroiiedniejszych dzieci tejże Dziej 
nicy.

U roczystość zaszczycii sw ą obecno 
ścią pp. delegat Rady Grodzkiej B. 
B, W . R, inż. Karrieniobrodzki, dele­
gatka MKOP, naczelnik Miej. Urz. 
Dzieln. VI. p. Paw eł B oreck i członko 
wćę Zarzodu pp Heil M eozysław  se­
kretarz. Nzka Zygmunt, Boes Mie­
czysław  i .. ig Ado/ii z prezesem  p, 
G ustaw em  Hammerem na czele ' de­
legaci miejscowych O rganizacyj Sipo- 
łecznych.

Najbiedniejsze dzieci lw ow skie w y- 
prow adzone na chwilę z ciemnych nor 
i zimnych im es-ksń do pieknej udeko 
row anej i rzęsiście ośv. etlonej sap. — 
dobrze ogrzanej — w ysłuchały  z prze 
jęciem przem ów  enia Św. Mikołaja,

które otarło  niejedna łzę niedoli ; smu 
tku w śród tych wydziedziczonych. 
Dzieci zostałe obdarow ane artykułam i 
spożywjfcenr jak mąką, cukrem  i tp„ 
ponadto by ły  podejmowane szklanką 
gorącego kakao i bu łeczkam i

Po uroczystości rozpoczęła się ocho 
cza . zabaw a, iak śpiew  i tańce ludo­
we. W  m łem  i podnosłem  nastroili 
opuszczała m łodzież salę, w  której do 
znała serdecznego i gorącego P rzy ję­
cia.

Zapoczątkow aną przez Zarząd Koła 
BBW R Dzielnicy VI. akcja n e.sienią 
pom oty  dzieciom bezrobotnych rodiziS- 
cóiw a  w  szczególności diz altwl© szkol 
uej, odciąży w pewnym  procencie tru 
dn© i ciężkie zadanie pow ołanych In- 
sty+ucyj Społecznych. Dla zacien ia  
fubdiuiśfcfl MKOP, Zarząd Kola po­
w ziął ostato io  uchw ałę już w czasie 
najbl ższym  urządzić szereg  impheu, 
% których czy s‘y  dodhód każdocześmiie 
odprow adzany będzie do kasy  MKOP.

— Lt losseum. Dziś w  czwartek. II ga 
premiera rewii: „Znajome typki" w wyko­
naniu doskonałego zespołu: „Wesoły Mu­
rzyn" pod kier. lit. art. Ref-Rema. Udz.ął 
biorą Mela Grabowska, Ni-aa Oleńska. B. 
Relska. C. Szczepańska. H. Lwowska. T- 
Żukówna, H Dmurhówna. T. P ilarski M. 
Ko.idrack', K Ostrowski. H. Wierzyński
i E. Nowowiejski. Rewja ta obfituje w  naj­
nowsze przeboje, dotychczas nie granych 
we Lwowie. Na ekranie przepiękny film o 
sensacyjnej treści gramy po raz pierwszy 
we Lwowie, p. t.: ..Kobieta z rejestru" 
z Heleną Twelvetrees w roli tytułowej.

— Zarząd I. Chóru Legjonlstów Polskich 
we Lwowie, ul. Zielona 12. uprasza wszyst 
kich bjłych członków, którzy niegdyś śpię 
wali w tym chórze, by zę względu na zbli­
żający sie koncert jubileuszowy jawili sie 
na próbach, które odbywają sie we w tor­
ki i czwartki o godz. 7 wiecz.

— Duszpasterstwo akademickie zawiada. 
mta, że zebranie ogólne Sodalicji Mariań­
skiej Studentek U. J. K. we Lwowie odbe 
dzie sie w piątek, 8 grudnia b r.. o godz. 
S‘30: Referat wygłosi ks. prof. Cseszuak.

— Sekretariat Tow. Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiei i Kom.tetu Obywatelskiego 
dla nasienia Domocy niezamożnej młodzie­
ży ^jkadem ckiej w opłacie czesnego na 
Wyżka. " Uczelniach we Lwowie zawia 
damki niiodJjeż I-go roku studjów. iż po- 
ż„ ezki na pierwszą rate czesnego w ilości 
kilkudziesięciu zostały już przekazane do 
odnośnych kwestur. Informacje w Sekre­
tariacie Towarzystwa przy ul. Piłsudskiego 
11, w godzmach 14— 15‘?0. Pożyczki dla 
studentów na wyższych latach są przyzna- , 
ne i sitKcesi wnie przekazywane do 
kwestur.

— Badania w poradni Sp°rtowo . lekar-
aWa* Wobec zgłaszających » e  wielkich

ilości ozłomików klubów do badania kie­
rownictwo poradni prosi wszystkie kluby 
o Dodanie do wiadontości członków, że te r­
miny badań wyznaczone przez k»erownł 

' otwo muszą być ściśle przestrzegane. Poza 
wyznaczone mi terminami bez uprzedniego 
porozumienia sie z kierownictwem „Pora­
dni". nikt nic będzie przyjęty do badania.

— - Zarząd „Donn< S ieró t. Nlep. Poczęcia 
Najśw. Panny Marjl“. Gródecka 2. zawii- 
drrr-a, że w ,ym roku dorocznej uroczy­
stości w dniu Niep. Pocz. N. M. P. nie m zą. 
dza, natomiast Drosi gorąco o poparcie 
imprezy dochodowej t. j. loterii Przedświą­
tecznej, gospodarczej w  niedzielę, 10 gru­
dnia b. r„ w dwóch lokalach: w sali „Do­
mu parafialnego św. Marji Magdaleny" 
przy ulicy L. Sapiehy, od godziny 12-tej 
przed DOiudmiem i w sali Tow. Pedago­
gicznego. Zimorowńeza 17. od godziny 12-ej 
PTzed południem. Bliższe szczegóły poda­
dzą afisze. Gorąco polecając ofiarności "U- 
blicznej ubogi „Domek Sierót N. P. M.“. 
proszę o łaskawe składanie ofiar w „Domu 
Sierót", Gródecka 2. — Jadwiga P jb  *ra. 
przewodnicząca.

— Walne zebranie Zjedn°czenla Kobiet 
Słowiańskich — Oddział IwOwskL odbędzie 
się dnia 11. grudnia, o godz. 18‘30. w loka­
lu Z. P. O K.. pl. Bernardyński 2. II. o.

— Prezydium Związku Cechów rzemleil. 
nłczych we Lwowie zaora sza wszysżklch 
P. T. Delegatów cechów lwowskich do 
wcięcia udziału przy sztandarach cecho­
wych w uroczystej Mszy św.. która odpra­
wiona zostanie na pamiątkę Niep. P N, 
P- Marii w dniu 8 grudnia b. r„ o godzinie 
M ej rano w kościele Arcb’katedralnym.

— W ieczór pieśni J bajek, Dnia 2-go 
grudnia odbył się w gimnazjum VIII. 
staraniem  Kola Rodzicielskiego z oka-

z  SA l I K O N G R T O W EJ.

Drug koncert 
B ro n sław a Hubermana.
Drugi koncert : .istawa Huberma-

«a przyniósł słuchu.zum  znowu chwile 
najoardziej intymnego, najgłębszego 
oncowania ze sztuką muzyczną, chwi­
le. których się w życiu nie zapomina. 
Rrogram  obejmował tym razem trzy  
koncerty skrzypcow e. Bacha. Beetlio 
vena i Brahmsa, wykopane z udziałem 
o rk iestry  FiJharmonjj Iw ow sliej. Gigan 
tyczne wzloty tw órczości Bi etiioyeiia 
i pow aga tchuaca z kompozycy.i 
B iahm sa zd aw aj, iakgdyby p° raz 
p ierw szy  objawiać całą sw ą najwe- 
w nętrznieisza treść. By/ to najw yższy 
chyba, człowiekowi dostępny szczyt 
sztuk' wykonawczej.

O rkiestra nasza zrobiła olbrzymi wy 
siłek, by stanąć na poziomie w ym aga­
nym przez solistę, mimo tego jednak 
tw orzy ła  w tym zespole element ra­
czej Grcy, organicznie z solistą nieze- 
spolony. I nie mogło być inaeKei. Jest 
to bowiem nieodzowną cechą, geniu­
szów, że siw arzaja  pewien dystans 
pomiędzy sobą a sw era otoczeniem. 
Niema też w tem może naw et mczyjei 
winy. że dystans ten odczuło a u d y to ­
rium Hub&rmaifta jako pewien m łm s 
w ieczoru w  stosunku do koncertu piąi- 
kowego.

O rkiestrę prow adził dr. Adam 5o1 
tys. Dr. Stefanją Łobaczewska.
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zji tygodnia książki „W ieczór baśni i 
bajek". Słow o wstępne w ygłosił prof. 
Brończyk Kazimierz; następnie pna To 
daldi uczeńica p. Sitm aszkow ej opo­
wiedziała piękną bajkę M arkow skiej: 
„Jak to królew na rycerza w ybaw iła", 
zaś pna Szechterów na uczentoa konser 
watorjum  p. N ieinentow sk^j odśpiew a 
ła miłym głosem kilka piosenek Nie­
wiadomskiego i Mon usziki. P raw dziw ą 
ucztę arty sty czn ą  daJa zebranym  uro­
cza p. Halina M ikluszkówna a rty stk a  
T eatru  W ielkiego, k tóra  deklamowała 
sz©reg w ierszy Oppmana. W aśniew - 
skiiego. G óreckiego i innych. Kilka pio­
senek odśpiew ał k w arte t w okalny ucz 
niów  kE VII. a  na zakończenie znana 
artystka P. D obrow olska-G ruszczyń- 
ska odśpiew ała p rzy  akompaniamencie 
p -Kretowiczowej piosenkę o „Baj-ba- 
ju" i arję z opery „Goplana" Żeleńskie 
go. oklaskiw ana gorąco przez zachw y­
cone audytorium . Obfity ten i bogato 
urozmaicony program, złożył się na 
praw dziw ie a rty styczną  całość i dał 
słuchaczom głębokie zadowolenie z 
mile spędzonego wieczoru.

— Komercjalizacja poczty. W  mini­
sterstw ie poczt i telegrafów odbył się 
zjazd kierow ników  oddziałów organiza 
cyinych D yrakcyj pocztow ych z  ca łe ­
go kraju. Przedm iotem  obrad by ły  
spraw y organizacji służby pocztowej a 
w szczególności zagadnienie komercja 
Iizacji organów przedsiębiorstw a pań­
stw ow ego „Polska Poczta. Telefon i 
Telegraf".

 o------
Zarz*4  miejski 

król. wolnego miasta 
Kamionki Stiumitowei.

Nr. A. 2/33.
Kamionka Str., dnia 1 grudnia 1932 r

Zarząd miejski król. wolnego miasta Ka. 
mionki Strumilowej ogłasza nbiejszera 
konkurs na stanowisku kontraktowego le­
karza weterynaryjnego1 miejskiego.

Do stanowiska tego przywiązane sa po. 
bory po 100 złotych miesięcznie.

Ubiegający «tę o to **anowisko kandydat 
winien wykazać się dokumentami. ż<*i |est 
obywatelem Państwa Polskiego, posiada 
dyplom lekarza weterynaryjnego.

Termin składania podań upływu dnia 
20 grudnia 1933 r. 2n«ś

Burmistrz: Jan Poznański.
 o-----

R. Drżała poleca k o łd ry , m a te race  
Drze rab ia  k o łd ry  po 5 zł„ materace pc 
7 zł. — Chorążczyzna 1. 8, obok kina 
„Apollo". 1654



,>Jr. z dnia 8 grudnia 1933. 7

Po latek Komunalny od s a d k ó w  
i dar w i ;n .

M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych , 
w ydało w  porozumieniu z Minister­
stwem Skarbu okólnik do wojewodów 
w sprawi© w ym iaru  samoistnego po- 
uatku komunalnego od spadków i da- 
rowrzn.

M inisterstwo poleca, aby przy  pobo 
rze zaległego samoistnego podatku ko- 
mmupnego od spadków i darow izn w y 
mierzonego przad 1 kw ietnia 1932, sto ­
sowane b y ły  przepisy ustaw y m arca 
1933, dotyczące poboru państw ow ego 
podatku od spadków  i darow izn. U sta­
w a ta w prow adza ulgi w  opodatkowa­
niu.

Okólnik m inisterialny podnosi, jż za 
stosow anie przepisów  powołanej usta 
w y  jest konieczne ze względu na tru­
dną sy tuacje  gospodarczą płatników, 
°raz dla utrzym ania jednolitych wir/run 
ków sp łaty  podatku państw ow ego i 
komunalnego. P raw o  do nakładania sa 
m oistrego podatku komuminwgo od 
spadków  i darowizn mają gminy.,

„E u fy fro n " Platona ur radjo.
K ierow nictw o literackie Polskiego 

R adia powzięło myśl odtw orzenia 
przed mikrofonem trzech dialogów Pla 
tona. Będzie uo ftlozoija podana w jak - 
naJbarćfeflej popularniej ł przystępnej 
fonnie. W  dn u 7 grudnia o godz. 18.30 
nadana będzie 1. część tej trylogii — 
„E utytren" —  czyli rozm ow a o te n . co 
„zbożne". Jest to rozm owa Sokratesa, 
udającego się na rozpraw ę sądow ą w 
procesie . jaki mu w ytoczono o herezję, 
z komiczna figury Eutyfrona. uw ażają­
cego siebie za  w ykształconego czło­
wieka.

Książka o Korpusie Ochrony ^ogranicza.

H er w szy pociąg narciarski
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

wc Lwowie organizuje w piątek 8 grudnia 
b r. pierwszy pociąg ..Narty—Bridge“ do 
Ławocznego. Oajazd ze Lwowa w DiątcK 
8 b. m. o gouz. 7 55 powrót do Lwowa 
tego samego a n a  o godz. 2i. Cena biletu 
w obie strony 7 zł. 20 gr.

Pocias pospieszuy, wagony pullmaąow- 
skie. numerowane miejsca, w agon-bufet i 
wagon-dancing. Postoje w  Skolerń. Hrebe- 
nowie. Tuchli, Sławsku i Ławocznem.

Zgłuszenia i imarmacje: Pol. Tow. T a­
trzańskie. ul. Akademicka 23. — Orbis, pti 
Mariacki 8, — Wagons-Lits-Cook. pi. Ha­
licki 10 .

W niedzielę 10 b. m. uruchamia Dyrek­
cja Kolejowa drugi pociąg narciarski do 
Law ocznego z tak.m samym rozkładem 
tazdy. Pociągi te będa uruchomi-on-e o ile 
warunki śniegowe w dolinie Oporu bedą 
wystarczająco dobre.

We czwartek 17 b. m.) i w sobotę (9 
b. m ) o godz. 18 ukaże się w Orbisie i 
Tow. Wagons Lits Cook wywteszka. zawre 
rająca ostateczną decyzję o uruchomieniu 
lub oawotaniu pociągu.

Awanse 26 wutnych 
na praKtynantnw urzędników.
Agencja W schód dowiaduje się. źe 

20 kontraktow ych woźnych w sadach, 
k t ó r z y  nbeli być zwolnieni z powodu 
znieś‘er.ia etatów , przem anow al pre­
zes Sądu apelacym ego w e Lwowie dr. 
Zieliński na praktykantów  111. katego­
rii. ponieważ w szyscy  mają ustaw ow e 
wym ogi: ukończyli 3 klasy szkoły śred  
niej lub petne szkoły powszechnej, nie 
którzy ukończyli nawet więcej jak 3 
ki. gimn. Pracow ali oni jako woźni, 
gdyż nic było w olnych miejsc ną p ra­
ktykantów . W szyscy  nadają się do słu 
żby praktykantów , gdyż niektórzy wy 
konują pomocnicze funkcje urzędników , 
prawie w szyscy  umieją pisać na ma­
szynie itp.

Wtamanir k a s o w i.
Do biur i magazynów firmy B-ci? 

Czeczowiczka przy ul. 3-go Maja 12 
włamali się wczoraj w  czas.e przerwy 
obiadowej złodzieje i usiłow ał' rozpruć 
tam kasę ogniotrwałą. Zostali zapewne 
spłoszeni, gdyż np kin©  znaleziono je- 
iyn e siady usiłowanegn włamaniu, na 
tomiast z  biurka skradli około 100 l 3- 
w bikmte.

Staraniem Funduszu Wydawniczego K. i
O. P  ukazała się praca zbiorowa P. t : ..Ma j 
strażnicy j w domu". Jak czytamy we j 
\vstęj>,c do czytelników. Redakcja tego wy. | 
dawnie twa miała na celu — „ułatwić zapa. i 
mięranie tych wszystkich potrzebnych wia. 
domości. które mogą się wam jeszcze przy­
dać w życiu wojskowem. a także i cywil- 
nem".

Z powyższych slow. jak również z ty- 
luIu i podtytułu książki — „ciekawe i po­
żyteczne wiadomości aia żołnierza K. O. P. 
oraz jego rodziny'1 — okaz-tje się że wy­
dawnictwo powyższe obliczone było nie. 
tylko na czym.ego żołnierza K. O. P.. ale 
również i na rezerwistę i jego najbliższych.

Książką powyższa bogato ilustrowana 
wydana na ładnym papierze, zawiera caty 
szereg wiadomości, które dadza się podzie­
lić na cztery zasadnicze grupy:

1. Polska współczesna; dział ten daje 
czytelnikom całokształt najpotrzebniejszych 
dla każdego obywatela wiadomości o Pol­
sce dzisiejszej.

2. Wiadomości praktyczne: na pierwszem 
miejscu znajdujemy ru obszernie uwzględ­
nione wskazówki- dla ro-lnikow oraz litera­
turę rolniczą, a to dlatego, że przytłacza­
jąca większość żołnierzy K. O. P. słano- 
wią rolnicy z zawoau; dalej mamy tu wia- 
aom iści samorządowe wskazówki prawne. ' 
spółdzieloze. pożarnicze. lekarskie (pler\v« 
sza pomoc w nagłych wypadkach) i samo­
kształceniowe ze Szczególnym uwzględ­
ni cnieiu wspćlpiacy z Powszechnym Uni- 
y  ersytetem Korespondencyjnym.

3. Wiadomości wojskowe; tu podane sa 
int o rotacje niezbędne dla żołnierzy służby 
czynnej, jak również dla rezerwisty, a nad­
to. co należy soecialnie podkreśli" infor­
macje o tem. jak zostać w K. O. P. pod. 
oiicerem zawodowym. Wiadomości wojsko, 
we łęcz? się z bardzo szeroko tijęterni wia 
ciomościami o Korpusie Ochrony Pogra, 
nicza.

4. Rozmaitości: w tym dziale znajdujemy 
nowele, związane z życiem K. O. P. oraz 
humor, wreszcie obfity dżiał wiadomości 
pratycznych. jako to: o podróżowaniu ko­
lejami. o K. O. P„ miary . Wagi. kalendarz 
myśliwski, wreszcie kalendarz na lata 
1734—1908.

Wydawnictwo to powinno sic stać pod­
ręczna książką żołnierza na granicy i re­
zerwisty — Książką. która z pewnością 
przyczyni się no wyobieni-a tego żołnierza 
w duchu zarówno wojskowym, jak i oby­
watelskim.

Książkę wydrukowano w 17.000 egz. 
Ukazała się ona nie nakładem rządowym, 
ale koszta jego pokryte zosiały z przed­
płaty żołnierzy i rezerwistów. ;est zatem 
całkowicie samowystarczalna, co w dzisiej­
szych wa-unkach wydawniczych zasługuje 
na szczególne podkreślenie, a nadto — Wu. 
bec dużego zainteresowania tem wydawni­
ctwem — świadczy, jak dalece było ono 
poirzebne.
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Konfahf z  polską m łodzieżą 
harcerską zagranicą.

• Szereg ćlioragwit harcerskich zaini­
cjow ał u trzym yw anie stałego konta­
ktu korespondencyjnego z  polską mło­
dzieżą harcerską na obczyźnie. Akcję 
tę  zorganizowano w ten suosób. że każ 
dti z chorągw i objęła Inny teren zagra­
niczny. T ak  w ięc n. p. chorągiew  w ar­
szaw ska podjęła sta lą  korespondencję 
z  młodzieżą polskich drużyn harcer­
skich w e Francji, chorągiew  lubelska z 
drużynam i \y Argentynie ' łd.

W zaiem na wym iana inyśli m 'ędzy 
młodzieżą polską w  kraju, a młodzieżą 
znajdująca się na obczyźnie, u trzy m y ­
w ana już zresztą  przez kola młodzieży 
PolskUgo Czerwonego Krzyża, posiada 
d itż t znaczenie w zakresie zespolenia 
Polaków , znajdujących sic zagranicą, z 
m acierzą. Akc!a ta  obejmuje również 
w ym ianę upominków, podarunków 
gwiazdkow ych, pam iątek td.

S am o b ó jstw o  znanego Kupca.
W czoraj w  nocy popełnił sumubój- 

aiw o przez powieszenie się znany ku­
piec Kazimierz Drexler, zam ieszkały 
w raz. z rodziną przy  pl. Kapitulnym 2. 
D omownicy spostrzegli w czoraj rano 
już ostygłe zwłoki ś. o. Kazimierza, 
zwisające na sznurze, um ocowanym  do 
futryny drzwi jego pokoju.

Ś. p. D rexler popadł w  ostatnich la­
lach w rozstrój nerw ow y, a naw et 
przez 15 m iesięcy leczył .się w  Z-1<la­
dzie Kitlparkowskim. P rzad  dw om a ty ­
godniami w yleczony pow rócił do do­
mu i sw ych zajęć w  sklepie. W  ostat­

nich dniach zdradzał znów objaw y zde 
nerwowania.

Rodzina kupiecka D rexlcrów  jest zna 
na od  lat we Lwowie. Ostatnio nad 
rodziną tą zaciążyła s tr ja  tragicznych 
zgonów. Naprzód popełnił sam obój­
stw o przez zastrzelenie się W łodzi­
m ierz D rexler, student praw . P rzed  
dw om a laty  popełnił sam obójstwo 
przez pow ieszenie się I3ż. Ignacy Dre:: 
ler. Kierów nictwo sklepu objął w tedy 
ś. p. Kazimierz, który obecnie o sie lo d l 
żonę i tro je dzieci.

Z  T e a t r u  ' R o z m a i t o ś c i .

C ia r u a z ie js k a  fu ja r k a .
BAJKA JANINY PORAZIŃSKIFJ-
T eatr dla dzieci nie może wydobyć

się z zaczarowanego kręgu baśniowych
zjaw  i cudów, w jakim pogrążyła go 
ongi, fantazja braci Gihnmów. Nie w y­
chodzi też poza ten św iat opowieść 
sceniczna wybitne i i zasłużonej pisarki 
dla dzieci. Janiny Porazińskiej, chcoaż  
autorka ubrała ją w urocze szaty włas­
nej inwencji, w platając w historję Kop­
ciuszka m otyw y now e ‘ interesujące.

Zła macocha zostaw ia Sierotkę w  le- 
sie, gdzie bierze ją w °pickę w różka 
leśna i w  nagrodę za całoroczną służbę 
obdarza ją czarodziejską fujarką. Na 
cudownym  tym  instrum en^e w ygrać 
można dwie melodie: jedna ma moc 
pobudzania ludzi do śmiechu i tańca, 
druga skłania ich do w yznaw ania 
sw ych i m  jwiiększych grzechów . I d  
drugi moment nie został w  bajce p ra ­
wie w cale w yzyskany . Jeśli to w ynikło 
ze skreśleń reżyserii, to sztuka zu­
bożała w skutek tego znacznie.

Sierotka uda e się z fujarką na dwór 
królewski, pogrążony w smutku z po­
wodu tajemniczej choroby królewicza, 
którego nic nie zdoła w yrw ać ze stanu 
ponurej melancholii. Córka macochy 
znęcona w ysoką nagroda za rozw ese­
lenie królewskiego syna,, zdążyła w ła­
śnie skom prom itow ać się swym fnl-szy 
wym śtćewem. gdy zjawia sic Kopciu­
szek i grą r a  fu a rce  w praw ia cały 
d w ó r w  taneczne pląsy. Królewicz bit- 
dzii się z apatii i zam iast skrzyni złota 
którą Sierotka odrzuca — ofiarowuj® 
■tej sw oje serce.

Przedstaw ienie, urządzone przez zfr 
spól bezrobotnych artystów , nie moglc 
oczywiście lśnić przepychem  zewnę- 

[ trznei świetności. Trudno było wyniu- 
grać nowych dekoracyj i pom ysłow ych 
strojów , chociaż b a ’ka starego typu. w y 
posażona w nowoczesną szatę, mogła­
by wiele zyskać. Braki te nagrodziła 
staranna gra artystów . Pochw alić zwla 
szcza należy p. H. Poleską, która z 
dobrej w różki-staruchy potrafiła prze­
dzierzgnąć się w  zarozum iałą, preten­
sjonalną Liiusię, córkę macochy. Ty 
ostatn ią odtw orzyła dobrze p. M. Czai 
kow ska. Milą sierotką była p. W . Na­
w rocka. Dużo humoru w ykazał św iet­
nie ucharak teryzow any p. Nawrocki ja 
ko lekarz nadw orny P '«ułka. Inne ro 
Ic wykonali pp. Z. Naw rocka. Bioder. 
Pniewski, Szum er i inni. R eżyserow ał 
P. H. Czarnowski. Ilustracja muzyczna 
bardzo wiele pozostawiała do życzenia.

Drugą część przedstaw ienia zajęła 
w izy ta  śvv. Mikołaja, k tóry  rozdał ma­
łym widzom przywieziono z nieba po- 
ęlarki. Mich. Gr.

CHLEB I N A R T Y .
P ierw szy  opad śnieżny, w ysuszony 

kilkudniowym mrozem, wywabi,: osta­
tniej n ed z ie 'i na po 'a pierw sze zastę­
py narc iarzy  i narciarek . Poczekajm y 
kilka, k  lkanaśc. e dni, a na ośnieżone 
wzgórza Pohulanki i Żelaznej W<vly. 
Łyczakow a, Czartow skiej S kały  i 
W ólki w ylęgnie cały Lwów od 6 do 
60 roku życia.

Niecały jednak! Poza nawiasem tej 
najpiękniejszej rózryw k zimowej, któ 
ra uskrzydli*, stopy i prow adzi do słoń 
ca. pozostaną m izerne . dJ ieeraki z Le- 
wainidówkii, P ersen k ó w k . Kleparowa, 
z oficyn i suteren wielkom Oskich, 
szara i dirobn j rzesza ludzka, którei 
dom rodzinny nie może zapew ,.’ć ca ­
łych buM w czy kromk* codiipnneg" 
chleba.

Dla uniknię:r'a nieporozumień stw ier 
dźm y odirazu: jeśli dziecku bezrobo­
tnego robotnika miałbym  dać a’tem a- 
ływ nie albo chleb i buty, allbo nar+y, 
czy saneczlii. dam mu ck e b  ' buty- 
Skoiro mu jednak zapew nią krom kę 
chleba i łyżkę ciepłej zupy, w arto  P° 
m yśleć nad tem, by ma-»v proletariusz 
w yszedł w  zńm'e czasem tw siońce, 
by  doczuI saę na chwilę — nie m ałym  
„burżujem*4, k t ó r e zazdrości nart, 
saneczek e sy  rnnei zabaw ki. — lecz

szczęśliwem , uśmiechniętem ć-z>c- 
lciem.

Miejski Komitet Opieki Pozaszkol­
nej. k tó ry  — jak w iadom o — dostar­
cza najuboższym  dziecioim Lwowa po 
żywienia, odzieży, obuwia, k tóry  ży ­
wi dzieci w  sw ych kilkunastu kuch­
niach i zastępuje im do,m i opiekę ro­
dzicielską w sw ych 31 Ogniskach, po 
w ąjn  e głowi się nad, tem, by dzie­
jo m  sw ym  dać w  zinhe także Jakąś 
zdrow a rozryw kę.

— W ym agam y od dzieci — mówi 
jedna z pań — by b y ły  grzeczne i po 
słuszne, by m iały czyste ręce i nszy. 
by pilnie odrabiały lekcje, edoem sio 
wem sam e nakazy i obowiązki. Must 
my dać im coś w  zamian, trochę roz 
rywki, słońca i świeżego powietrza.

— Zdałaby sie nam new na ilość ły  
żew, saneczek i nart, b y  dz ecko mia 
fo w  zimie trochę ruchu. Bo Trudno 
przecież w  czasie mrozu rrowadztfć je 
ną przechadzkę par?mi.

— Środki nasze w  stosunku do po­
trzeb są tak  szc/upłe, * r n,a zakupno 
tych rzeczy nie wolpo n a r ' poświęcić 
ani grosza- P rzedew si^sf em nnnt- 
mv się starać o cbleb dlia dzieci. Ale 
gdybyśm y sorzęt rportówy otrzymali 
z? dćrmo, będzie wflk i owca
cała. Nie będziemy mieH wyrzut tu aui- 
miienftą, żeśmy na łyżw y ozy sanecz­
ki w yłożyli iń ew d z , za któiry można 
byte dhleba kup»ć, a jedrtOdżAnić naj 
biednMisze. wyłziedizicaóoe dziecko 
lwowskie wyprowadzimy na eh w łę

z Ciemnej nory mieszkania, czy du­
sznej sali szko'nej — na słońce.* + ir

1 Piękna i godna poparcia in ica tyw a
j Miejskiego Kom tetoj Opieki Pozaszkol 

nej idziie z prądem życia. Daje ona 
w yraz kierowniczym tendencjom na­
szej epoki, khórą CeiSmie pełne zrozu­
mienie dla potrzeby rozwoju f>zyczne 
go najszerszych w arstw  społecznych. 
Dlatego nikogo ona n;e zdziwi ani za­
skoczy, przeo.wnie, spotka się z pe­
wnością z serdecznym  aplauzem.

W niejednym don id znajdą s e ja­
kieś zbędne saneczki, jakaś nieużyte­
czna już para łyżew . Niejeden chło­
pak ma „deseczki", z który, h już wy 
rósł i na Mikołaja czy na Gwiazdkę 
dostatnie now e, w ek sze  bib lepsze. 
Otóż zamiast sprzedaw ać te rupiecie 
/ a  groszow e ceny, ofiarujcie je bie­
dnym dzieciom, niech także zakosztu­
ją  waszej rozryw ki N ową » m y też, 
źe  rów nież lwowskie sklepy sporto­
w e oraz w ytw órm e, zechcą poprzeć 
inicjatyw ę Komitetu j znajdą w swych 
magazynach coś. co będzie można na 
ten cel ofiarować. A ponieważ zima 
zagośr ła  nadspodziewanie wcześnie, 
ofiarodaw cy zechcą pam iętać o  zasa­
d n e ; bis dat, ciui cito dat.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuie co­
dziennie Mieijski Komitet Oo eki Poza- 
snkoMed w  tw yTn nowym lokalu Pr’ y  
ul. Charążczyzny 22, lelef.: 107-&1
w jrodzńnach od 9—15-tej.'



8 Nr. z dnia 8 grudnia 1933.

W sprawie teorji „czystości rasy".
z SALI ODCZYTOWEJ.

w walce o program polityki 
gospodarcze^.

Uaia J  grudnia b. r. cdbyl się w  Pol. 
1 o w . Ekoiiomiczn&m w e Lwowie cie­
kaw y .odczyt prof. dr. Edw arda Lipiń­
skiego p c i  powyższym tytułem. M ów ­
ca w wykładzie pełnym św ietnych Pa­
radoksów i subtelnego dowcipu usto­
sunkował s>e krytycznie do polityki 
cfowej polskiej, dążącej do przesadne­
go „faworyzowania nawet takich ga łę ­
zi przemysłu, które nie mogą mieć na­
dziei rozwinie-'a się kiedykolwiek i kia 
Jąca przedzwszystkiem nacisk na 
czynny bilans handlowy, podczas gdy 
7daniem m ów cy najważniejszym  jest 
rozwój produkcji, a czynność bilansu 
nandlowego i trw ałość waluty polskiej 
będą w takim razie jego koniecznem 
następstw em . W skazał wkońou na 
w spaniałą przyszłość przem ysłu samo 
diodow ego w  Polsce, uw arunkow ane­
go- atoli i -ozbudow ą dróg. W  dyskusji 
wzięlj udział pp. dr. Kowalewski, inż. 
Sułimirski. prof. Hauswald. rektor Ko- 
rowicz i inż. Ciechanowicz. Przew odni 
czy i prof. dr. CaiTO w raz  z w icepreze­
sami prof- inż. Hausw aldem  i prezyden­
tem Drojanowskim .

5 lat w Afryce środkowej.
U rządzony przedwczoraj staraniem  

Braitniej Pomocy studentów  W. S. H. Z. 
w salj Przy  ul. Boularda odczyt P- W i­
tolda Tańskiego zasługuje ze wszech- 
mlar na uznanie. Prelegent w  syn te ty ­
cznych. zw artych skrótach, po ogól- 
nem schara k tory  zowaimu stosunków geo 
graficznych, dał b arw n y  i plastyczny 
obraz Afryki środkowej, szczególnie 
Konga i Angoli, u k azu ąc  panujące tam  
stosunki antropologiczne, gospodarcze, 
refcgijne polityczne, poparte p rzykła­
dami zaobserwowiamemi przez sam ego 
prelegenta. Podkreślić należy d°skona 
ły  dobór m ateriału ilustracyjnego, na 
k tó ry  sk ładały  się liczne zdjęcia rodza­
jowe, niekiedy o w ysokiej w artości a r ­
tystycznej. O żyw em  zainteresowaniu 
publiczności, zgromadzonej b. licznie, 
św iadczyły  liczne b raw a, jakiemi na­
grodzono prelegenta, k tó ry  zakończył 
odczyt przedstaw ieniem  mołżliwośoi 
d!a polskiego eksportu na teren  afry­
kański. ik.

Powitanie Bożego Narodzenia 
w radjo na całym świecie.

Czechosłowackie Radio wvstapńitr> db 
M iędzynarodowej Unji Radiofonicznej 
z bardzo ciekaw ym  wnioskiem. Chodzi 
mianowicie o zorgan izow ane m iędzyna 
rodowego powitania św iąt Bożego Na­
rodzenia przez w ym ianę życzeń i ko- 
lend. Otóż każdy kraj, k tó ry  przyłączy 
się do w ykonania tego projektu, prze­
śle innym krajom  w ybrane przez siebie 
najbardziej charak terystyczne życze­
nia i kolendę. Unia Radiofoniczna przy  
jęła ten projekt, którego inicjatorem 
jest dr. Matouslca. a udział sw ój w  w y  
konaniu projektu przyrzekło  już 25 
państw . Techniczni',e spraw a będzie roa 
strzygnięta w ten sposób, iż każde z 
biorących udział państw  nagra na p ły- 
te życzenia i kolendę, p ły ty  zaś będą 
wza.iemnie wymieimane.

Tam , gdzie są sery szwajcarskie — 
jest i zła to .

W dolinie Emmeuthal, w Sawaicarji, 
gdzie wyrabiają słynne se ry  emmen- 
thalskie, płynie spokp-na rzeczka Em- 
ma, od której wz ęia nazw ę dolina. 
Otóż, jak s tw e rd z a ą  geologowie, w 
piasku rzeczki Emmy znajduje sie zlo 
io, jcp raw da  nie w takiej ilości jak 
w Rlmidyke, lecz w  każdym  razie jest 
go tyle, że opiaca sje przem yw ać pia 
sek. Można s ę spodziewać zatem, iiż 
w  spokojnej do ud d-ołin-ie B erner O- 
oerlandu, na łąkach której pasły  się 
beg latycznie krow y, zakwitnie asuw, 
nowe życie, pow stanie ooś w rodza­
ju gorączki z!o‘a. gdyż ludność tu te j­
sza zamierza w ykupyw ać komcośie na 
wydobycśe p ask u  zlo tod łjtego .

W  pierw szym  num erze nowego cza­
sopisma „P an“, ukazującego się pod 
redakcją akadem ika Hugona Ojetti‘ego, 
znajduje się ciekaw y artykuł pióra Je ­
rzego Pasquali‘ego p. t . : „Czysto-
krw iow cy1*, traktujący o kwestji ra sy  
w starożytności.

Autor, polemizując z dr. Wilhelmem 
Frietsche, którem u iuż prem ier Musso- 
lini poświęcił kilka zjadliwych uw ag w  
kw estji rasy , udawadnia. ze teoria 
czystej rasy  pozbawiona jest racji by ­
tu. zw łaszcza jeżeli chodzi w łaśnie o 
Niemców Pow ołując się na źródła sta ­
rożytnie. a mianowicie na Iliady. Juliu­
sza C ezara, T acy ta  w ykazuje, że mo- 
żnaby  odnaleźć ślady krw j semickiej 
naw et w  autorze literackich m itów ger 
maflskich. Zdaniem autora, teoria rasy  
może być zastosow ana do zw ierząt i 
p taków  lecz nie do ludzi i zbiorowisk 
ludzkich.

Antropologia uczy nas — powiada 
p. Pasąuali, że na terytorium  W łoch 
już w  epoce neolitycznej rasy  b y ły  po-

Nfema bodaj ozłow eka na ś wie cle, 
k tó ry  by łby  o ty le zadowolony ze 
sw ego losu, że nie pragnąłby zmiany 
n a  lepsze. A że ,.tam debrze, gdzie nas 
n i e m a p r z e t o  wędrów ki narodów , a 
przynajmniej pew nych ich grup za­
w sze b y ły  i trw ać będą praw dopodo­
bnie Tak długo, jak długo ludzkość bę 
dzle istniała.

Cel i charak te r przenoszenia się 
człowieka w inne w arunki pozostał 
ten sam — zdobyci e sobie lepszych I 
w arunków  swego bytu. Podobnie też 
jak i dawniej m row isko iudzkie poru­
sza się i dzisiaj w najrozm aitszych 
kierunkach i niem a na kuli ziemskie! 
miejsca, gdzieby nie m ożna było zna­
leźć przedstawicieli najróżniejszych 
ras i języków.

W  chwili obecnej w  ruchu narodów  
■nastąpiło znaczne jakby uspokojenie. 
Nie znaczy to bynajmniej*, aby  ludzie 
czulli się lepiej, niż przed paru czy kił 
ku ła ty . Jeżeli w ędrów ki dzisiejsze są 1 
mniej liczne. fo jedynie dlatego, 2® *

tylko w  Ameryce. Przykładem  takie­
go imponującego zdobyć a  m ajątku * 
sław y jest m łody W iedeńczyk Bauer, 
przed kilku la ty  skrom ny urzędnik 
bankowy, dziś słynny hodowca kw ia­
towi, „krófl dalij*’, posiadający 80.000 
stałych, odbiorców, znany w  Ameryce, 
AustraiiSł, Indiach i Afryce.

P an  Bauer by ł oddaw na m lo śn -  
kiem kw iatów  i każda wolna chwilę 
po opuszczeniu bfuira pośw ięcał p racy  
w ogrodzie. Koledzy poirochu śmiali 
się z niego i uważali go naw et zaw a  
rjata. Dziś już się nie śmieją, widząc 
rozległy stok w zgórza, na którym  roz 
ciąga się wielkie, wonne i barw ne po 
le róż. dalii, narcyzów , tulipanów — 
królestw o szczęśliw ego pana Bauera. 
Hoduje on najrozm aitsze kw iaty, je­
dnakże powodzenie swe zawdzięcza 
dalji. z której nazw ą zw iązano jego 
w łasne nazwisko, dając mu popularny 
w  W iedniu przydom ek „DahKen- 
bauer“ . Posiada on w  sw ych ogro­
dach 120.6 ' krzew ów  tych jesennyoh  
kw iatów  i ,vyhodowal sam niemniej 
jak 800 odmian. C iekaw y jest fakt, że 
z otrzym anego w  drodize naturalnej 
nasienia najw spanialszych wyhodowa­
nych gatunków w yrasta ją  zawsze ty l­
ko dalje w swej pierwotnej formie, 
iaką ataw istycznie odziedziczyły po 
sw ych skrom nych protoplastach, czyli 
postać t. aw„ kw iatów  koszyczko­
w ych.

mieszane, a jednak Rzym  mógł stw o­
rzyć wielkie imperium, tak  samo jak 
naród rasy  mieszanej, angielski w  cza ­
sach późniejszych mógł pójść śladami 
Rzymu. Nikt zresztą  w  dzisiejszej Eu­
ropie nie może na serjo w ierzyć w  
istnienie czystej rasy . Nie chcę oorazać 
dr. Fritzschego — pisze dalej autor — 
przypom inając mu. że w Nibelungach 
A ttyia opisany jest jako germanin. W e 
współczesnej Europie rasa  test mitem 
z epoki Francuza hr. Gobineau. Czysta 
rasa. to  znaczy brutalność i prym ityw - 
ność, podczas gdy ..Naród 1 O jczyzna11 
są pojęciami zbiorowisk kulturalnych, 
w ytw orzonych przez historię i dlatego 
w łaśnie pojęciami zdrowemi i ludzkie- 
ml“.

Zaznaczyć należy, że iuż kilkakrot­
nie na łamach czasopism  włoskich i 
dzienników prowincjonalnych uwida­
czniała sie reakcja przeciw tw ierdze­
niom niemieckim 0 niższości ra sy  śród­
ziemnomorskiej w  stosunku do „czy­
stej rasy  północnej**.

kraje poszcz2gó’ne w yznaczyły  sobie i 
granice, p in ie  i zazdrośnie ich strze- I 
gąc, przyczam  niezaw sze gość obcy 
byw a m iły i pożądany. Kryzys tak 
w szystkim  dokuczył, że gdyby t r e k w  
dony. paszporty7, w izy j tp. przeszko­
dy, to niezawodnie ruch byłby nie j 
mniejszy, niż przed wiekami, gdy se t­
ki tysięcy zmieniały miejsce swego 
pobytu. P rzy czy n y  te atoli spraw iają, 
że w  chwili obecnej w ędrów ki spadły  
do minimum.

W  r. 1939 z 10 krajów  europejskich 
wy w ędrow ało ogółem 706.4 tys. osób, 
w  trzy  lata później — tylko 269.6 tys.,
Sf o 61.8 proc. mniej. N ajwiększy sto 
dek w ychodźtw a kontynentalnego 
stw ierdzim y w  ciągu tego cizasu w 
Polsce, Wynosi bowiem 93.4 proc. (ze
178.1 do 11.8 tys.). w Czechosłowacji 
— tylko o 53.4 proc. (z 14.9 do 7.1 
tys.), a w e W łoszech stw ierdzim y uai 
w e t w zrost o 42.0 pnoc. (z 88.1 do
125.1 ty®, osób), Lkzmejsize zmacanie 
są więdrówki zam orskie, a najw iększy

tw órczą pracą ogrodnika. W yprow a­
dzenie nowego gatunku trw a  kilka lat. 
Hodowca bierze roślinę pod dw u. lub 
trzy letn ią  obserw ację i notuje w sz y s t­
kie sładlia icj rozwoju — poczem na­
daje jej pięknie brzm iące imię i w te . 
dy dopiero w ypuszcza now y kw iat na 
rynek. Bauer, który stw orzył tyle no­
w ych odmian dalii, posiada w śród 
nich pięć szczególnie umiłowanych. 
P i zedistaiwiają one tak różne ksz ta łty  
i baTwy, że w ydają się b y ć  zupełni® 
odmiennemi kwiatam i.

Cebulki dalij wędrują z  ogrodów 
pana Bauera do Tunisu, W ładyw asto- 
ku, Rio de Janeiro, obiegają ca ły  św iat 
bo wszędzie są ogrodnicy, oraz m iło­
śnicy i hodow cy kw iatów . Imiona tych 
cudów sztoki ogrodniczej są  często tak 
piękne, jak one same. Nazywają się 
np.: Etna, Bcau-Ideal, Ambasador, Bi/a 
ły  Kalif, Pola Negri. Indian Cbarm, 
Mewa Śmieszka i 'tp .  Na wystawne 
św iatow ej w Chicago kw iaty  „D abłen 
bauera“ budziły zachw yt Ameryki, 
zw łaszcza zaś dw te now e ndtriSą/ny 
daflji1: Ideał i Arcydzieło.

Mimo tak wielkiego powodzenia 1 
zamiłowainiia do swe* prfcy, B auer nie 
zadow ala sie w yłącznie pielęgnowa­
niem kw iatów . W spólnie ze  sw ym  
przyjacfelem  rozw iązał szczęśliwie, 
jak tw ierdzi, problem barw nego filmu, 
nad którym  tylu wynalazców łamasto
g ło w y .

Kup podarek na „Gwiazdkę41.
Dzięki inicjatywie i niestrudzonej pracy 

kierowniczki p. Jadwigi Czerwińskiej zo­
stała otw arta w Państwowej Szisole Zawo. 
dowej żeńskiej we Lwowie, doroczna w y­
stawa gwiazdkowa pod hasłem ..Dzień koł­
nierzyka1'.

W otwarciu, wystawy wzięli udział: n i .  
czelniczka Wydziału Ministerstwa W. R. 
1 0 .  P. p. Marja Zaborowska i przedstawi­
ciele Kuratorium O. S. L. z p. wizytatorka 
Salówng na czele. Prócz niezliczonej ilości 
kołnierzyków, pięknych tak pod względem 
lormy. iaik koloru sa reprez-entowaue na 
wystawie wszystkie działy. Zachwyt bu­
dzą swa wytworna prostota koronki., do. 
skonafe w rysunku i technice, hafty o spe­
cyficznym charakterze, wyroby trykotar- 
sicie i gałłnteiryjne — wszystkie twory rak 
i myśli ludzkiej, na najwyższym poziomie 
artystycznym.

Wysoce interesujący te noka z polaczonv 
ze sprzedażą. zasługuje na zwiedzenie 
przez najszersze w arstw y społeczeństwa.

Dochód ze sprzedaży przeznaczony n i 
kolonie wakacyjna dla najbiedniejszych 
uczenie.

W ystawa- trwa.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TO W . SZKOŁY LUDOW EJ.

spadek zaobserw ow ano w  Ir-1 and.fi, 
gdyż liczba w ychodźców w diągu 
trzech ostatnich lat (1929—1932) spa­
dla o 92.S proc. (z 20.8 do 1-5 tys.). 
następnie w Polsce o 85.3 proc. (z 65.3 
do 9.6 tys.). w  Rumunii o 79.5 proc. 
(z 12.7 do 2.6 tys.), w Czechosłowacji 
o  79.1 proc. (z 13.4 do 2.8 tjys.), w  Ju 
gosłaiwji o 78.3 proc (z 15.7 do 3.4 
tys.), w Anglii o 76.1 proc. (ze 143.7 
do 34.3 tys.), w Niemczech o 72.' prc. 
(z 4S.4 do 13.5 tys,), w PonugcRi o 
60.9 prc. (z 40.4 do 15.8 tys.), w  Bel­
gii o 58.1 proc. (z 5.1 do 1.3 ty s !  i we 
W łoszech o 34.0 proc. (z 61.8 do 40.8 
tys. osób).

Sumując przytoczone liazby. przeko 
uam y się, że w ychod itw o  kontynen­
talne spadło o 55.3 proc. (z 281.1 do 
125.6 tys.), a zam orskie, Które Iudtzi 
zaw sze najwięcej pociągało — o 66.1 
Proc. (z 425.3 do 144.0 tys. osób). Je ­
żeli w ziąć pod uw agę c a ły  ruch, tak 
zam orski jak kontynentalny to naj­
w iększy  spadek stw ierdzim y w  Irian - 
dji o 92.8 proc., następnie w  Polsce — 
o 91.2 proc., we W łoszech natomdist 
w ędrów ki w zrosły  o 10.7 proc. W  o- 
gromnej w szakże większości krajów  
ruch zmalał nader wydatnie. Barjery 
granicznie są widocznie zbyt wysokie.

Jeżeli w ziąć pod uw agę zaludnienie 
pow yższych 10 krajów, liczących prze 
szło 250 milionów m ieszkańców, oka­
że się, że W r. 1929 w ychodźcy z tych 
kra jów  stano wili 0.28 proc. zaludnie­
nia, a obecnie tylko 0.12 proc,, skąd 
w ynika, że g d y  przed tozema laty  je ­
den w ędrow iec przypada! w  krajach 
tych przeciętnie na 357 mieszkańców, 
to obecnie na 833. Z konieczności lu­
dzie stają się osiadłymi, a paszport 
jest przeszkodą nie do zwalazenia.

Z. K.

Uświadom enie ludności
w zakresie obrony p rze c iw g a zo w i

Zarząd Główny Polskiego Czerwonego 
Krzyża rozpocznie w najbliższym czasie m 
szeroką skalę zakrojoną akcję uświadomię, 
nia ludności cyw ihej w zakresie obron-, 
przeciwgazowej.

Projektowane jest wydanie sze-egu po­
pularnych publikacyj, organizacja akcji od. 
czytowej w  stowarzyszeniach, 'instytucjach 
i t. d. otjz propaganda radiowa i prasowa.

Należy z -znaczyć, że tezo  rodzaju akcie 
zainicjował }uź szereg orgamlzacyj Czerw o. 
r.ego Krzyża za granica.

Gw ałtowna
zniżka cen w perfumeriach 

S. FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kto w to w jjpi — raczy jtę przekonać

Nowoczesne wędrówki narodów.
Obecnie ludzie z  konieczności stają się osiadłymi.

Wiedeński król kw iatów .
Olśniewające kariery , zdobyw ane t Natomias: fantastyczne odm iany da 

przetz niepozorne jednostki pracą, im- łij pow stają drogą sztucznego zapyla 
cjatyw ą i talentem, zdarzają sfę nie- u i a kwiatów, które jest najbardziej
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J i  ro n i fia  s ta  n is  ła  to o w  s iła .

Sprawa propagandy radja
na terenie w oj. stanisławowskiego.

(D$tbkc9 Poisklegu Raaia pOa uwagę).

Konkurs na pro e'cł uzdro vieiiia m asteczka.

Jeśli statystyka abonemów raaj iwycb 
ma świadczyć o wysokiej Kulturze mie­
szkańców danego środowiska, to opinia 
o społeczeństwie Stanisław owsikiem zapew . 
ne nie będzie zbyt korzystna. Liczba bo- 
u  ien* zarejestrowanych w  tut. urzędzie 
pocztowym radjodbiornTtów jest w stosun­
ku do ludności minimaln i; przyczeni za . 
uważyć należy, że łudność miejscowa re­
krutującą sie w wielkiej części z zawodów 
wolnych i urzędników, potrzebę radia na­
leżycie oceniać powinna.

Bliższe wniknięcie w przyczyny tego ziia 
w itka napiowaozić tnusi na mniemanie, że 
do pewnego stopnia jest to wina programu 
radiowego, nie dostosowanego, może do za . 
interesowań tut. slucnaczy. Nic nasza rze­
czą bedzie rozstrzasanie wad i zalet pro­
gramów Radja Po.skiego. stwierdź i  tylko 
chcemy, że jedynie wstawianie materiału 
lokalnego do programów raaioy*ych za . 
dzierzgnąć może ścisły kontakt między r i-  
diosłuchaczerii a radiostacja Niestety Wo­
jewództwo stanisławowskie, a wlec teren, 
który ze względu na stosunki narodowo, 
ściowe w pierwszej linji radiostacje Posia­
dać powinien, do tej chwili rozgłośnia w ła­
sna nie dysponuje. Niewiadomo również

TEVFR IM. MONIUSZKI -  pod d y  z.
Łwzińskiei:

Czwartek, 7 grudnia: nieczynny.
Piątek, 8 b. m. godz, 12: .Tajemnica

Mszy świętej", w.dowisko Calderona (pre- 
nrera).

Piątek. 8 b. m. godz. 15*30' „Artyści*1, 
(ceny popularne).

Piątek, e d. rn„ godz. 20: „D,. Julia Sa„ 
bo". ,;omedia Fodora (premiera!

KINOTEATRY:
BFLLONA: „Błękitny ekspres" 
OLIMPJA: „Kaim i A rfm “. 
WARSZAWA- „Kinsr -  Kong"
*1 ON: „Profesor w kabarecie" (B. 

ton).
URANJA: „Pałac na kółkach*'.

Kem.

KUPON „SŁOytfft POLSKIEGO*
uur-Wiuającj uu nabyć.a 2-ch Duetów 
.30®/o zmzka od „en normamycr. na 
v. s i',s  M t ptzeustawiema ieairu zawou 
im o t  Moniuszki, poa uyr. Zuzanny 

Łoz ńskiei — w ażny a. X I  19o
i yci«c t pnedtożyc m hisio i n Uii.

kiedy własną radiostację otrzyma. Nie mo. 
żerny mieć pod tym względem pretensji do 
Dyrekcji Polskiego Radja. ale poruszamy 
tę sprawę jeszcze raz na łamach naszego 
pisma. by zwrócić uwagę Dyrekcji progra­
mowej rozgłośni lwowskiej na Korzyści ja­
kie osiągnęliby słuchacze miejscowi jak o . 
też propaganda radja na wypadek wpro­
wadzenia do programu lwowskiego kacika, 
poświęconego wiadomościom bieżącym i 
aktualnym zagadnieniom lokalnym. Niech 
słuchacz z W ojewoaztwa stanisławowskie­
go ma możność dow i.azenia się o reper­
tuarze teatrów, o wszelkiego rodzaju aktu a 
Ijach, niech usłyszy przez swoj głośnik 
prelegentów i artystów  stanisławowskich, 
a  zapewne zacieśni się kontakt między mm 
a raajem.

Słuchacz stanisławowski musi mleć ta ­
kie przywileje, z Takich korzysta n. o. słu­
chacz lwowski Zyska na tem niewątpliwie 
propagan.ua radja, Sani prpfekti a k  nam sir 
wydaje, łatw y do wykonania, powinien sie 
stać w najbliższej przyszłości przeumloiem 
rozważań Dyrekcji Lwowskiej Rozgłośni. 
Nie wątpimy że Dyrekcja Radja podzieli 
nasze stanowisko i sprawa znajdzie sie na 
drodze pomyślnej realizacji.

M inisterstw 7 opieki spo łecznej ogło­
siło  konkurs na projekt u zd ro w o T ien ia  
m iasteczka.

W arunki konflisoi przew idują, że 
projekt uzdrowotniemia dotyczyć mo- 
ie  któregokolw iek miasteczka w  Pol­
sce. Nie powinien on zaw ierać w ym a- 
Kań m aksym alnych w  zakresie zdro­
w ia publicznego, lecz ma być realny, 
t. zn. dostosow any do obecnych w arun 
kó\» ekonurtiicznych i tnożtfwy do w y­
konania w  tych warunkach. W  konkur 
sie mogą brać udział w szyscy  urzędni 
c y  państw ow ej j sam orządow ej służby 
zdrowia, oraz działacze społ^oeni

P ro jek t obejm ow ać powmien nastę­
pujące części: opis m iasteczka i plan 
orientacyjny, opis stanu sanitarnego z 
podkreśleniem  b raków , omówienie 
Prac. jakie należy w ykonać dla ustmię 
ęja tycn braków , oraz przybliżony 
k osz t tych p rac  w raz  z uzasadnieniem . 
Projekt zająć powinien nie więcej niż

10 stro n  m aszynow ego  pism a. P ra c e  
konkursow e n ad sy łać  należy  do w iaści 
w ych u rzędów  w ojew ódzkich , z któ­
ry ch  każdy  zakw alifikuje sześć p rac  i 
p rześle  je  do M in iste rs tw a  opieki spo­
łecznej w  te r  mince tio 1 m aja 1934 r. 
Za najlepsze P race M in isterstw o  w y ­
znaczy ło  n ag rody  w w ysokości 800 zł., 
500 zł.. 300 zł., o raz  dw ie po 100 zł.

O g łoszen ie  w yn ików  konkursu  n as tą  
pi w dniu 1 lipca 193a r.

40*09

Pro g ra m  ra d jo w y .

Z teatru im. Moniuszki. Dżiś z powodu
prób genaPetayćh. przedstawienia "ie-na.
Jutro (piałeK 9 b. m.) trzy przedstawienia, 
w tem 2 premiery. Wystawione zostaną: 
o godz. 12 widowisko Calderona: „Tajem 
tiica Mszy św.‘‘t o godz. 3*30: ..Artyści** — 
po cenach popularnych i o godz. 20, pre­
miera doskonałti komed" Fodc-a ■ ,.Dr. 
Julja SzubcK ,

Opieka szkolna nad młodzieżą. Niemal 
przy każdej szkole, czyto powszechnej, CŁy 
średnie, w St.in.sławowie istnieją Koła Ro- 
dzic.eiskie. zajmujące sie dożywianiem i za 
opatrywaniem biednych dzieci w odzież. 
Jak s>ę obecnie dowiadujemy w niektórych 
szkołach omaw tane śa  możliwości zalnże- 
n a specjalnych świetlic, w których mło­
dzież oprócz rozrywek 1 czasopism znaj­
dowałaby także pomoc w pracy poza­
szkolnej.

2 działalności T. S. L. Zarząd Koła TSL. 
w Stanisławowie otwiera w b“ ż roku, po. 
ciobne jak w latach ubiegłych. kurs Pierw, 
szego i drugiego stopnia dla anallabetów. 
Zgłoszenia przeumne się w lokalu T. S. L. 
<ul. Trzeciego Mała 26) codziennie od godz. 
9—13 i od 15— 1T Zarząd KMa iprasza 
pracodawców o zachęcanie i ułatwianie 
czeladnkom. uczniom i służbie w korzysta­
niu z tej bezpłatnej aauki.

P ośp ieetnie r-tandarn szk°lneg°. W Sali 
Sokola odbyło się ub. niedzieli uroczyste 
po ów lęcarne sztandaru polsl ego gimn. zeń. 
sk ego im. Elizy Orzeszkowej w Stanisła­
wowie.

Każdy
kulturalny człowiek dzisiaj iuż w?e, 
że najlepsze artykuły kosmetyczne, 
perfumeryjne i gum ow e hicjjeniczne 
dostaje się  najtaniej T  T  L, K ’0  

w perfumeriach

S .  F £ D £ R A
lwów, Sykstusk? 7. ■ .im  Koperp^a lS *.

Schwytanie mordercy.
Ub. śiody. jak to już donieśliśmy, doio- 

t atu zostało porą nocna na przedmieściu 
Sianlslawowa w Wołczyńcu. skrytobójcze 
morderstwo na osobie Bazylego Pyłypiuka. 
zamożnego gospodarza.

Oto w czasie, gay Pyłypiuk spał. odd*«. 
doń nieznany sprawca przez okno srrza* 
rewolwerowy. Kula przeszyła Pyłypiukowi 
część twarzy, powodując jego śmierć. Dc- 
choaienia policyjne wykazały, że zbrodni 
dokonał zięć Pyłypiuka — piotr Paryra. 
który po morderstwie zbieg} w  niewiado­
mym kierunku.

Przeciwko mo-d ,rcy w ćroiono pościg, 
który doprowadził do ujęcia Parypy. w 
mieszkamu matld Jego w  hanusowcacłi pod 
Stanisławowem. Przyznał się on do zbro- 
dni. Pnmacząc się że motywem była 
zemsta. — Teść bowiem znęcał sie nad 
nim poróżnił go z córka, -i w końcu w y­
rzucił go na zhrę z mieszkania. Zatrzymu­
jąc mu garderobę i dokumenty.

P /t--p «  odstawiono da wiezienia ka.no- 
śledczego w Stanisławowie pod zarzutem 
zbrodni skrytobójczego zabójstwa gdzie 
pozostaje «n do dyspogy Ad sędziego śl. okr. 
Dąbrowskiego.

Haga prostyluci.
Miim. ze rubryka aresztowań za włóczę.

| gostwo i uprawianie tajnego nierządu. raf 
kła niemal w zupełności z tutejszego biu­
letyn u policyjnego, jednakie zauważyć się 
d i  je w  ostatnich czasach wzrost Prostytu­
cji. która, ndeogranlczi się iuż tylko do 
pewnych rejonów, ale także pa prycypai- 
hjcL  ulicach miasta nagabj w oie nriesikan. 
ców. Szczególnie .narażeni sa ra  nieraz 
drastyczne sceny uczniowie glinu., wmc-t 
iący wieczorem od zajęć przez poczuł :k. i steln. 
ulicy Kazimierzowskiej. W tym stan'e rzc. 
czy. apelujemy do brygady obyczajiw rj 
policji stanisławowskiej, która tak dzielnie 
sp sala sie niedawno urzy likwidacji tai., 
nych demów nierządu, by i ta rprawą jak 
najszybciej się zajęła

Czwartek. 7 grudnia.
Lwów, (381). Godz. 7—7*55: T ransmisjc 

z W arszawy: s.uuycja poranna. 7*55—11*40: 
Przerwa,, i l  w : Codzienny przegląd prasy 
Polskiei. 11*50: odczytanie programu na 
dz en bież. i kom. 11*5/: Sygnał czasu 
•7 Obserwatorium Astronomicz. w W ajsia . 
wie, hejnał z w.eży Mariackiej w Krako- 
w.e. 12*05: Melodie rewjowe i  płyt. 12*30:

■żitnnik południowy. 12 35: Trans, z W ar. 
szaw y Vl*l-my koncert szkotay z Filhar.

onji 'Varsz.. zorganizow ar.y przez Polskie 
Radio wespół z W ydz. Oświaty i Kultury 
M igisiratu m. st. W arszawy, w wyk. ork^e 
stry Filharmonii pod dyr. Bronisława 
Wolistąla. Tadeusz Luczaj (bas) i M ana 
Wiłkomirska (akomp.). ołowo wstępne wy. 
głosi p. Tadeusz Mayzner. W programie 
muzyka klasyczna i polska. 14: Wiadomo, 
ści meteor. 14*03—15*25: Przerwa. 15 25: 
Lwowska Giełda Zbożowa. i5*30: Wiado. 
mości gospodarcze. 15'4o: Trans, z W ar. 
szawy. Koncert orkiestry mordolinistów 
Pocztowego Przysposobienia Wojskowego 
pod dyr. Stefana Radziejowskiego. 16*40: 
Trans z W arszawy. ..Kobieta w samot za­
dzie miejskim*' — wygł. posłanka Ludwika 
W olska 16*55: Koncert chóru Eryana. 
17*25: Trans, z W arszawy. Recital skrzyp, 
cowy Leopolda Dworakowskiego. Przy 
fortepianie prof. Jerzy Lefeld. 17*50; „Nauka 
s eftografji przez radjo". przeprowadzi dr. 
Maksymilian Mesuse. lektor Uniw J K. 
18: Trans, z W arszawy. O Jczyt: „Czło­
wiek pracy w  Polsce" — wygi. Tadeusz 
Bartnicki 18*20: Trans, z W arszawy. Słu­
chow iska Trylogia platońska cześć L: 
„Emyfron". 19: JŁywv pomnik" (srebi aa 
phawa. koale i storczyki) wygi. p. Al­
bert Castello. 19*10: Odczytanie programu 
na dzień następny. 19*15: Rozmaitości.
19*25; Odczyt aktualny. 19*40: Wiadomości 
sportowe. 19*45: Lokalne wiadomości spor­
towe. 19*47: Dziennik wieczorny 19*55: 
Prze*wa, 2o: Trans, z W arsrawy. Koncert 
w wyk. on .estry syrał. r . K. pod dyr. Jo. 
z«fj Ozlmińsklego. Marla K rzyw er 'so . 
pran) przy fortepianie prof. Ludwik Ur- 

21: T rrns z W arszawy. Skrz**nka 
Docztowa. techniczna — korespondencję 
bieżącą omówi i porad technicznych ndzie. 
li p. W acaw  Frenkiel. 21*15: Dalszv ciąg 
koncertu. 22: Pieśni synag»galne i żydow­
skie ludowa prof M. Fried. kantor z Pres- 
burge, akomp. Tadeusz Seredyński. 22*20:

konany w  ten sposób, i i  z początku 
przerzucono przez Sekw anę most dre­
wniany. a  w r. 1864 zastąp  ono go kan- 
slrukc a zna,nogo ijż  1 sław nego archi­
tek ta  M ansittda . M.

Z EKRANU

P a m  ą tk o w y  m ost w  P a r y ż u .
Każdy turysta  zwiedza, ący P a ry ż  

rna piękny most na zachód °d  Luw ru, 
rzucony p rzez Sekw anę a noszący m>- 
zwę Pont Royal. Most teo dzisiaj zaj­
muje ze swojem i szerokienti filarami 
zbyt dużo miejsca i tam uje ruch na rze 
ce. To też zarząd  miejski i inżynieria 
wodna dom agają s  ę usunięcia Sto i za­
stąpienia konstrukcją now oczesną. W  
obronie historycznego m ostu stanęfa 
jednak komisja ochrony zabytków  sta­
rego PaTyża i postaw iła wniosek o 
uznanie niojlu  jako nam  ątkf historycz­
n y  I architektonicznej.

Most datuje sic z okresu panow ania 
Ludw ika XIV- Król-Słońoe by ł pew ne­
go razu św iadkiem  tragicznej sosny 
w yw rócenia się promu, k tćry  przew o­
ził w  tem miejscu ludzi na drugi bi zeg 
Sekw any. W raz z promem poszło na 
dno i utknęło kilkanaście osób. .,Nie 
mogę pozwoli^ na to. aby moi ncddamf 
tonęlj iak psy. Niechaj zbudują most w 
*em miejscu**. Rozkaz króla został w y .

te  ii z  or z Petersburga.
produkcją czeskaRealizator Mac Frfcz,

(kino „Atlantic"').
Nieśmiertelna sa,tvra polityczna Gogola 

doczekała s ę  świetnej przeróbki na ekran. 
Mac Fricz przeszedł tu samego siebie i — 
rzeczy'*’ ście — zrealizował doskonały 
film. Takiego kompiętu techniki kooedjowel 
i wysol :ego kunsztu komediowego dawna 
się nie w?dzia‘o Btrriar w ro'i Chlestako- 
wa Me* o „wygłupinny", cały poza tem 
dobór aktorów — pierwszorzędny Nie wi 
pada WTęcz recenzentowi bezkrytycznie 
inos'ć się nad zaletami utworn: *u robota 

Fricza — nawet do przebrnięciu całego 
aparatu krylycznego — przejmuje prawdz.. 
wym podziwem. Wzór dobrej adnotacji li­
teratury na ekran. bwL

Trans, z W arszawy. Dalszy ciąg muzyki 
tanecznej z kaw. „Udstronamja". 23: Ko. 
munikaty. 23*05—23*30. Najpiękniejsze jtw o 
ry z płyt gramofonowych. Muzyka karne- 
met alna.

Piątek, 8 gmama.
Lwów. (381) Ti ans, z W arszawy. Audy­

cją poranna. 10—11*45: Nabożeństwo. Po 
oabożehaiwie tians. z Warszawy. Kazanie 
ze stjuja. 11*45: Trans, z Krakowa. Mu­
zy! a religijna z płyt. l i ‘57: Sygnał czasu 
z Obserwatoriom Astronomicz. w W arsza­
wie, hernał a Wieży Marjaoldej w Krako­
wie. 12*05: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12*10: Wiadomości meteor. 12*15: 
Trans, z W arszawy. V-ty koncert z cyklu 

Muzyka N'epoulegiej Polski *, w wyk. o r. 
kiestry F lharmonji Warsz. pod cyr. Bro­
nisława Wolfstala. Zofja Żmigród-Fedycz- 
kowska (śpiew) i bolesiaw Wóytowicz 
(iertepian). koncert poprzedzi prelekcja Ka. 
rola Sfromengera. 13: Trans, z W ars-awy. 
Pogadanka. „Dokąd ieohać na św ięta?" 
13*05: Dalszy ciąg koncertu. 14: Transm i­
sja z W arszawy. „Porady weterynaryjne*', 
wygł. wnf. Lucian Dobrzański 14*15: Tań„ 
oe sj mfoniczne z płyt. II Wieoiiawsk’: Ku. 
jawiak, 2) Glazunow: „Walc koncertowy". 
3) Dvorak: „Ianiee słow. Nr. 1“ . 4) Ravel: 
„Bolero". 14*50: Trans, z W arszawy. „Słu. 
chowisko myśliwskie": „Ponowa" w* opr, 
prof. Jana Rostafińskiego. 15*20; Trans, z 
W arszawy. Ree tal śpiewaczy Sergiusza 
Benooi (bas), przy fortepianie prot. Ludwik 
Urstein. ió* Trans, z W arszawy. Słuchowi. 
sko — rewia dla dzieci młodszych: „Gdy 
niósł preaenty Mikołaj święty" — pióra B, 
Hertza z ilustracją muzyczną Wł. Macury. 
16 3u: Kwadrans słynnych artystów — Ar­
tur Rubinstein (płyty). 16'45: Trans, z War 
szawy. Kwadrans lteracki. Fragment z po 
wieści r  t . : „Wygnańcy Ewy" Tadeusza 
KuulińsJiiego: „Ignacy ?>vierszcz“. 17: Tr. 
z W arszawy. Odczyt ..Fotografia i narciar. 
stwo‘‘ — wygł. dr. A. M. Wieczorek. 
17*15: Trans, z  Warszawy. Polska muzylta 
ludowa w wyk. orkiestry Adama Stroin- 
berga i W ładysława Kaczyńskiego. 18: Tr, 
z W arszawy. Słuchowisko Trylogia pla- 
tońska. część II.: „Obrona Sokratesa".
18*40: Trans, z W arszawy. Zesućt re- 
weilrrsów „Te 4". 19: „Stefan Gerge i iego 
koło** — wygi. dr. Zdzisław Zygulsk;. 
19*10: Rozmaitości. 19*30: Irans. z W ar­
szawy Radjotygodnik dla młodiZieży: „Co
sie dzieje na świecfe" — w opr. Bruno Wi. 
nawera. 19*45: Komunikat VI. Okręgu Zwr. 
Strzeleckiego. 19*50: Odczytanie programu 
iia dzień .lastępny » repertuar teatrów. 
20: Odczyt aktualny. 20*15: Trans, z W ar. 
szawy 1'ogadanka muzyczna prof. Stani­
sława Niewiadomskiego, 20*25: Przerw a 
20*30: Trans z Wiednia. I sza część kon­
certu m ędzy narodowego poświęconego 
muzyce austriackiej, w wyk. orkiestry 
symfonicznej Filharmonii Wiedeńskiej cod 
dyi Oswalda Kabasty i Lotte Lehmann 
fspdeoy). 21*15 Dziennik wieczomny, 21'25: 
T rams. z W arszawy. II. część koncertu 
sy mfonicz. z Filharmonii Warsz. ork. filhar. 
pod dyi. G. Fitelberga, Frtca Mcrini 
(skrzynce). 22*40: Wiadomości sportowe.
22*42 Traos, z Krakowa, Katowlę, Wilna. 
Lcdzl Poznania, W arszawy. 22*50: Komu­
nikaty. 22 5',• Przerwa. 23—24: Transmisja 
z Wledirria Kancert muzyki lekkiej w wyk. 
orkiestry Radia Wiedehsk Rgo pod dyr. Jó . 
zeia Holzera.

— —o------

Bezwzględna
zniżka ccn w perfumeriach

S. FEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kto w to wątpi — raczy ale nrsekoęać
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Kronika sportowa.
KOMUNIKAT L. O. Z. B.

Wydział spraw sędziowskich Lw. Okr. 
Związku Bokserskiego, podaje do wiado­
mości ogółu sportowców że w dniu 8 gru. 
dnia b. r. odbędzie sie we Lwowie egza- 
«un sędziowski dla sędziów bokserskich. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
sekretarz WSS. P. Wójcik w yooiedziałki 
i śroae w  hali spi r t o ^ i  ul. Jabłonowskicd 
: przewodniczący WSS.. p. Dobrzański, co. 
dziennie ul. Łyczakowska 15. m. 31 parter, 
nręazy godz. 9 a 10 rano i 17 a 19-tą 
w ieczór

'WYDAWNICTWA SPORTOWE POI SK- 
ZWIĄZKU NARCIARSKIEGO.

W ramach biblioteki sportowej Polskiego 
Zwiąjku Narciarskiego pojawiła sie książ­
k ą  p t.: .Narciarska zaprawa biegowa I 
-koltowa*'. Autorami rei pracy są : por. Ar­
tur Kasprzyk i Bronisław Czech Książka 
ta jest doskonałym podręcznikiem facho­
wym i zastała polecona przez Komisje Spor 
towa PZN. ogółowi narciarzy

POGOŃ -HASMONEA 4:0 
(2 :0  1 :0  (1 :0).

Zawody to w arz y sk ie , rozegrane na 
Gdańsku", zakończył y  się nkiem

zw ycięstw em  Pogeni, która w ystąp iła  
bez Kuchara } San oskiego.

Z  z a w o d ó w  p ł k i  n o żn e j P o l s k a —N ie m c y.

 o

i K Ł A i l A J C U  D A T K I  
NA GIMNAZJ UM POLSKIE  
—  w  BYTOMIU

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 94 z dnia
1-go gruania o. r. ogłoszone zostało rozpo. 
rządzenie Ministra Skarou z dnia 30 listo 
pada D. r. o najwyższych granicach odse­
tek od wkładów' i innych lokat pieniężnych 
w komunalnych kasach oszczędności i spół. 
dzielniach

RozDorz*dzetiiem tern Minister Skarbu 
ustalił najwyższa gi arnice odsetek (korzy, 
ści) od wkładów i innych lokat pieniężnych

( życzkowo - oszczędnościowych na 6 X %  
; w s.osunku rocznym.

W granicach powyżej określonych wry. 
sokość stopy procentowej może być róż­
niczkowana w zależności od różnych ty 
pów wkładów i loKat piemeznych. W cią­
gu 15 ani ua aaiy ogłoszenia omawianego 
rozporządzenia pro^kty  co dc powyższego 
zróżniczkowania maja być nadesłane celenn 
zatwierdzenia do Ministerstwa Skarou. Za- 
tw ierdzoje przez Ministra Skarbu zróż­
niczkowane stawki stopy procentowej na. 
blerają mocy prawnej po upływie 15 dni 
od daty zatwierdzenia. do tego zaś czasu 
nie mogą w żadnym wrypadku przewyż- 
szać stopy odsetkowej, ustalonej w c n a -  
wianem i uzporzadzeniai.

Rozporządzenie weszło w  życie z dniem 
1 grudnia b. r. a w odniesienin do wkła­
dów i innych lokat pieniężnych- złożonych 
przed wejściem w życie niniejszego rozpo­
rządzenia — z dniem 1 stycznia 1934 r. lub 
po upływie terminu umowy.

Emocjonujący moment z . obrony bramki poiskiej podczas ipydzynaiodc. . zawo.
aów piłki nożnej, Ltore odbyły się w ub. niedzielę w Berlinie.

Rozporządzenie o naiwyższych granitach od etek
od wkładów i innycn lokat pieniężnych w Aom. Kasach Oszczędności.

dla komunalnych kas oszczędności, ualicyj. 
skiej Kasy Oszczędności we Lwowie. Cen- 
trainej Kasy Spółek Rolniczych. Ukraińskiel 
Szczadiiyci w Przemyślu i Krajowej Kasv 
Pożyczkowej w Poznaniu na 514 % w sto­
sunku rocznym, a dla komunalnych kas 
oszczędności, o ile Suma wkładów oszczę­
dnościowych nie przekracza 500.000 zł. w 
jednej kasie, spółdzielni, gminnych kas po-

Notowan a giełdowe.
GIEŁDa w a r s z a w s k a .

W arszaw a, 6 grudnia (Sz) 
D ew izy  (m ó juakcje):

Berlin. 21,2*49, Londyn iSSiłl, Pairyi 
34*86, S zw ajcaija  172*48 

Bank Polski płacił za dolara 5*55, 
la r w obrotach pryw atnych 5*59, dolar 
złoty 8*99, rubel złoty 469.

Papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 38*20, 7 

proc. pożyczka stabilizacy n a  54*13, 4 
proc. pożyczka inw estycyjna 104, 4 
proc. p ań stw  .pożyczka prenu, dolaro­
wa 48‘90, 5 proc. pożyczka konw ersyj- 
na 52. 5 proc. pożyczka Kolejowa 47*50, 
Banł Polski 80 75.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 2325/33. Edykt licytacyjny. Dnia
15 stycznia 1934 r., o godzinie 9 rano 30 
minut odbędzie Sie w Sądzie Grodzkim 
w Białei. biuro Nr. 9. I. p. egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji real. 
ności lwh. 1262 ks. gr. gm. kat. Lipnik, 
składającej sie z parc. lk. 201/16 p ubsza- 
rze 200 sążni kw., na której stoi budynek 
czynszowy dwupiętrowy, kryty papą. \Vąr 
ość szacunkowa wynos' 28.587 zł. Nainiż- 
>za oferta poniżej której sprzedaż nie mo­
że dojść do skutku wynosi 14.293 zł. 50gr. 
Wadium wynosi 2.S59 zł. 70 gr Warunki
l-cytacyjne są do przejrzenia w biurze ko 
mornika w godzinach od 9 do 13.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew J,
Józef Pelczarski.

Biała, dnia 17 listopada 1933. 5130/K

I. Km. 1817/33. Edykt licytacyjny Dnta
16 stycznia 1934 o godzinie 9 ratio odbę­
dzie sie w Sądzie Grodzkim w Biafej. biu­
ro Nr. 9 egzekucyjna sprzedaż tealności 
lwh. 1075 ks. gr. gm. kat, Lipnik, obejmu­
jąca obszar 213 sążni kw Nu realności tej 
stoi budynek mieszkalny złożom z dwóch 
pokoji i kuchni z przynaJeżytościami, bu­
dynek murowany na cele przemysłowe 
o dwóch ubikacjach do którego dobudowa, 
na iest pralnia z piecem żelaznym. Przez 
realność przechodzi bocznica kolejowa. 
Realność ta Dosiada rraw o współużywalna 
lej bocznicy. Wai tość szacunkowa tej real­
ności wynosi 15106 zł. 10 gr. NaJnlższt 
oferta poniżej której snrzedaż nie może 
dojść do skutku wynosi 7553 zł. 05 gr 
Wadjum wynosi 1510 zł. 61 gr Warunki li­
cytacyjne są do przejrzenia w  biurze ko­
mornika. rewiru I. w Białej, ul. Piłsudskie­
go N>- 8.

Józef Pelczarski. 
komornik Sądu Grodzkiego Rew 1.

Biała, dnia 17 lfetopada 1933. 5131/K

I. Km. 1863/33. Edykt licytacyjny. Dn a 
16 stycznia 1934. o godzinie 10 rano od­
będzie sie w Sadzie Grodzkim w  Białei. 
w  Murze Nr. 9, I. p . egzekucyjna sprzedaż 
w  drodze pnbiicznej licytacji realności iwh. 
1169 ks gr ni. kat. Lipnik, obejmującej 
parcele lik. 2Q2/27, o obszarze 406 sążni kw. 
ną ktÓTej stoi bmiymrk murowany jedno­
piętrowy z poddaszem, kryty eternitem. 
riewykofPzony. W artość szacunkowa wy 
-'iosi 31.682 zł. Najniższa oferta poniżej k tó­
rej sprzedaż nie może dojść do skutkn w y . 
nosi 15-841 zł. Wadjum wynosi 3,168 zl 
20 gr. Warunki Bcytacji są do przejrzenia 
w  biurze komornika w godzinach od 9 
do 13.

Józeł Pelczarski 
Komornik S ad i grodzkiego Rew. I.

Piała, dnia 17 listopada 1933. 5132/K

Km, 277/33 E. 5278/31 E d jk t licytacyjny 
OTaz wezwanie do zgłoszenia wtórzy teino 
ści. Na wniosek Matowa Lefb" BerogrUra 
kupca w Kosowie, "trony ‘‘‘tzekwuJaoeś od. 
będzie się dnia 24 stycznia 1934. p g r u  jj 
nrzed południem, w Sadzie, w biurze Nr.

' 26. na zasadzie nimieiszem zatwierdzonych 
j warunków licytacja następujących realno­

ści: Księga liniowa: Kuty miasto.
, a) Whl.: 33; b) Wl.I : 1371. c) Whl.: 135u;

d) Wli).. 153b. Oznaczenie realności: ad a) 
j 17/32 cz., składającej się z pb. 1071, obsza- 
, ru 1 ar. 57 m i pgr. 53f>/1 rola obszaru 
| 1 ?r. 42 m. kw. ; ad b) cała. składająca sie 
i z pgr. 532/5. rota obszaru 3 ar. 26 m. kw.: 

ad c) połowa, składająca się z pgr. 788/2 
I roia obszaru 30 ar. 93 m. kw., pb. 1120 

niezabudowana, obszaru 3 ar. 24 m. kw.: 
ad d) połowa składająca sie z pb. 528 Nd. 
497. obszaru 68 m. kw., pgr. 532/1. rola. 
obszaru 6 ar. 40 m. kw. — W artość sza - 

‘cunkowa wraz z przynależ.: ad a) 815 z ł : 
ad b) 370 zł.: ad c) 1774 zł. 75 gr.; ad d> 
1316 zł. 25 gr Naiiniższa oferta: ad a) 544 
zł., ad bl 247 z ł :  ad cl 1.183 zł. 20 gr.; 
ad d) 877 zl. 50 gr. Na pb. 1071 pobndi .  
wauy jest dom młe»z>kalny z drzewa m ek- 
kiego o 2 izbach, komory i drewutni, dra­
nicami kryty. Na pb 528 pobudowany iest 
dom mieszkalny z drzewa miękkiego o 2 
fzbach. kuchni i komory dranicami kt;vtv- 
Na Pgr. 532/1 pobudowaną jest stajnia i sto . 
doia z miękkiego drzewa. Do realności obi. 
wir1 1371 Kuty - miasto należa nasepują- 
ce przynależ] ości: 18 ślbw i 2 jal łonie,
oszacowane na 55 zł. Poniżej nainiżsasej 
orertv sprzedaż nie nastąpi. 5133

Km. 2295/33. Opw eszczenię. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Zur iwnie, zamieszkały 
w  Żuraiwnie na mocj art. 602. 603. 603 K. 
P. C. ogładza, że w dniu 21 grudnia 1933 r.,
0 gndzinie 11 (nie później jednak niż w du le 
godziny) w Suiatyczaot, odbędzie s 'e  
sprztdaż z przetargu publicznego ruchomo­
ści należących do Jana i Marji Sliwów
1 składających się z I ste rt"  żyta (40 kóp).
1 sterty pszenicy (20 kóp). 1 wózka w- 
Jazdowego, 1 maszjmy do szycia -R. C.4'. 
oszacować sie mających w dniu licytacji, 
na zaspokojenie wierzytelności Komunalne! 
Kasy Oszczędności w Żydaczowie. P o­
wyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu lteyradi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Źurawno, dn’a 5 grudma 1933. 51,34/K '

Km. VII. 5652/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
12 grudnia 1933. o godzinie 11*30 przed po­
łudniem we Lwowie, Asnyka 9. sprzeda sie 
przez publiczną licytacje następujące przed 
m ioty: obrazy olejne, dywan, garnitur sa. 
łonowy, kredens, psycha, szalki nocne, 
szafę. Sprzedaż rozpocznie się wpół godzi­
ny po czasie wyżej oznaczonym. W mię­
dzyczasie można obejrzeć ™-zedm'oty w y­
mienione ru spr7“daż. 5135/K

Komornik Sądu CPodzktogo Miejskiego 
Rewiru VII.

Lwów. dnia 27 listopada 1933.

IX. Km. 1362/33, .3595/33. 3596/33 i
3538/33. Obwieszczenie. Komornik Sadu 
Grodzkiego Miejskiego Rewiru IX we Lwo 

i wie z siedir^ą urzędową przy ul. Kocha- 
l owrinegp 21 na zasadzie art 602 K. P. C.

, obwieszcza, że w  dmu 19 grudnia 1933 o 
• gedz. 11 odbpdzie się liertacła publiczna 

ruchomości należących do dłnżniczki w Je|
J lokalu we L wowia Łozińskiego 6 a następ j  

nie Batorego 11. składających się z motoru

kompresora, rur. maszyny Jo cięcia szkła, 
wentylatora, stołów, książek, półki, zębat­
ki i t. p._ oszacowanych ra  iączną syme
2-583*50 IX. które można oglądać w d/hu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym.

Lwów, dnia 29 listopada 1933. 5136/K

i IX. Km. 2641/33. Obwieszczenie, Komor,
1 nik Sądu GrcwJzk.ego Miejskiego Rew. IX 

we Lwowie z siedzibą urzędowa przy u! 
Kochanowskiego 21 na zasadzie a/t. 602 
K. P. C. obwieszcza, ze w dniu 18 wudma 
1*j33 o godz. 11.30 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości należących do dłuż­
nika w jego lokalu we Lwowie ul. Sena­
torska l i  a, składających się z urządzenia 
biura stacji benzynowej i 2 beczułek żel 
oszacowanych na łączną sumę 721 zł., któ­
re  można oglądać w dniu licytacji w  miej­
scu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Lwów. dnia 21 listo-pada 1933. 5137/K

L Km. 2530/33. Obwieszczenie. Józef Zie­
miański Komornik Sądu Grodzkiego w Prze 
myślu przy ul Dworskiego 14 a  urzędują­
cy obwieszcza, że dnia 22 stycznia 1934 r. 
odbędzie się w  Sądzfe Grodzkim w P rze­
myślu w sali Nr. 22 publiczna licytacja re­
alności ofoj. *wh C55 ks. gr. gm. Pikutfcę 
Andrzeja Mycy ka własnej o< “ niemej na 
ku ot* zł. 2.350. Najniższa oferta wynos 
zł. i.566'6ó, popitej ktoi-ej rprzedaż nie na­
stąpi. Akta i protokół oszacowania prze­
glądać m"żna w tcarcelarji podpisanego 
Komornika w  godzinach urzędowych

Przemyśl, dnia 22 listopada 1933 5138/K

U PA D Ł O Ś CI.i
! Sąd Okręgowy w  Krakowie, jako ugodo­

w y w sprawie postępowania u/odowego d-"1 
majątku dłużnika Arjana Finstera. w łaś ci 
efala piekarni w Krakowie. Sołtyka 6. na 
posadzeniu niejawnem postanowił: Zatwięr 
dza się ugodę dłużnika Arjana Finstera za- 
w ajtą  z jego wierzyc!°lam na audjencji 
w  łLiiu 7 marca 1933 do svgn. I. Sa 
202/32/37. 512"

I. oa. 16/33/8. W sprawie postępowania 
•ogodowegił do majątku Jana Olmy kupca 
w  rtalcnrwle zwalnia cię Antoniego Rosne­
ra kupca w Hałcnowie z urzędu zarządcy 
ugodowego a  w i ago miejsce ustanaiy la sfe 
zarządcą ugodowym Dra Wojciecha Figla 
adwokata w Białej.

Sąd Okręgowy W ydział I
Wadowice, dnia 2 grudnia 1933. 5140

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
I. T. 3/33/5 Edykt Łukasz Twaróg, nieś!, 

syn Alojzy, urodzony dnia 20 w- zeSnla 
1888, w Piwnicznej, żołnierz 20 p. p. a astr., 
zaginął na wojnie u r. 1917 na froncie wio. 
skini W drażając Dostępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego wzywa się o udzielenie 
o nim wiadomości. Pn 6 miesiącach nf po 
nowna prośbę wydamr zostanie orzeczeni'

Sad Okręgowy. Wj dział I. cywńny.
Nowy Sacz. dnia 13 listopada 1<>33, 50."1

I. T*. 6/33/5. F.dvkt W ładystaw Stefan
2-ga im. Rarzkiewicz cyn Michała i Ma­
rianny, ur"dLonv dnia 4 listopada 1887

w Muszynie, żołnierz 32 p. p. tuur. zagi­
nął na wojnie światowej w r. 19l5. W dra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się o udz-elenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach na ponowną 
prośbę wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okrpgowy Wydział l.. cywilny 
Nowy Sącz. diula 10 listopada 1933. 5031

t I T. 7/33/4. Edyki. Jan Radwan syn Ro- 
zalji urodzony 27 maja 1865 w Zembrzy­
cach zamieszkały w Witkowicach jako za- 
robnik wyjechał do w n i ą  w  r. 1900 i 
tam zaginął oa końca 1924 r bez wieści. 
W drażając postępowanie celem uznania to  
za zmarłego wzywa się aby uwiadomiono 
SąJ Okręgowy w Wadowicach o zaginio­
nym do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wmoeek orzeknie osta ■ 
tecznie. 5139

Sąd Okrpecwy Wydział I 
Wadowice, dnia 26 października 1933.

R O 7  M A I T E.
Prez. 33255/33. Obwieszczenie. Sąd Ane- 

łaćyjny we Lwowie wdroży) postępowanie 
sprostowawcze. celem odnowienia znisz. 
cztinei księgi gruntowej Sądu Grodzkiego 
w- Radymnie dla gminy Korzenica i wzywa 
intere-^owanycli do zgłaszania w tym Są­
d zę  Grodzkim roszczeń z k 7 ustawy Nv 
96 z r. 187) eto 15 marę? 1934. 

lw ów , 23 listopada 1933. 5100

I. Co'. 515/33. Ogłoszenie. W sprawie 
wniosku Wandy z Nikorowiczów Zgorla. 
kie wieżowej wlaśc. dóbr w Słobódce ad 
Markowce z dnia 20/X 1933 o odroczenie 
wypłat w myśl rozporządzenia Prez. R. P. 
z dnia 23 sierpnia 1932 Dz U. R. P. Nr. 72 
poz. 652 odmawia się wyznaczoną po my­
śl1 art. 10 wyżej powołanego rozporządze­
nia audiencje do rozpoznania sp ra w  na 
tfaień 15 grudnia 1933 godz. 9-ta przed poł. 
biuro Nr. 66 tut. Sądu. O tem zawiadam'a 
Się po myśli arl. 11 tegoż, rozporządzenia 
w’ drodze niniejszego osuszenia publiczne­
go wszystkich w ierzyciel z tpm. że wie- 
rryciele mogą przybyć "a rozprawę w ce­
lu udzielenia Sadowi wyjaśnień lub też za­
stąpić sie przy rozprawie przez pełnomoc- 
nków . 5141

Sąd Okręgowy WvdBiał I 
Stanisławów, dnia 8 listopada 1933.

G A Z
ale dnhroczynny wydzie a przez lata such' 
i trwały i n h a l a t o r  k i e s z o n k o w i

,.M- A . M-“
Ułatwii "j.Uech, czyści drogi oddechowe 
o rie fy io  otrzeźwia, chroni od kataru i tu 
botrzftbny każdemu zawsze i wszędzie. 
Dp nabycia w aptekach i drogeriach. 5069

1 ’ćTKZEGAMY. że za Erwina 1 erbertą 
upośledzonego umysłowo, żadnych pre 
t«is"p, długuw i jakicnkolw ek zobowirzar 
me uwzględniamy i nie płreimy Rod-ict
1 rodzina. 5142
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